
wykonujemy plang r 
przed termineDl • 

Przemysł eumowy i tworzyw sztucznych 
W)'konał plan 3·łetni 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Zakłady, zgrupowane w ramach Centralnego Zarządu Prze· 

mysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych, w dniu 13 bm. wy· 
konały w całości 3·letni plan produkcyjny. 

Plan roczny 1949 r. zostanie wykonany w połowie listopa· 
dar. b. 
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W)'konała plan roczny list przewodniczącego PZPR W dniu wczorajszym zameldowały o wykonail'.liu rocznego 
planu produkcji drugie z kolei zakłady przemysłu dziewiar­
skiego w Łodzi - PZPDz Nr 5. 

do przewodniczącqch .SED 
Dobrosąsiedzkie stosunki polsko-nielllieckie 

Zarówno plan ilościowy jak plan wartościowy tych zakła· 
dów został wypełniony już we wrześniu. W ostatnich dniach 
PZPDz Nr 5 zakończyły produkcję, przewidzianą na rok bie­
żący planem wartościowym. 

W ten sposób wykonane zostały zobowiązania załogi, pod· 
jęte dla uczczenia święta 1 Maja, na dwa miesiące przed ter­
minem. • k • k • towego. Są one jednym z czynni - czynni lCllł po O!U ków, o który rozbiją s:ę rachuby 

prowokatorów wojennych, roz-

Sukces ten dziewiarska „piątka" zawdzięcza współzawodnic• 
twu pracy i zwiększonej wydajności. 

WARSZAWA (PAP) Prze­
wodniczący Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut wystosował do prze­
wodniczących Niemieckiej So 
cjal'stycznej Partii Jedności 
(SED) - Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohla pismo treści 
następującej: 

W związku z utworzeniem Re I 
publiki Demokratycznej i wybo-1 
rem tow. Piecka na stanowisko 
Prezydenta i tow. Grotewohla na 
stap.owisko Premiera rządu Repu 
bliki przesyłamy wam w imieniu 
polsk:ch mas pracujących serde­
czne gratulacje i życzymy wam 
owocnej p;racy dla dobra ludu 
niemieckiego i utrwalenia poko­
ju. 

Utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, umożliwio 
ne dzięki rozgromien'u faszyzmu 
przez Związek Radziecki pod 
przewodem wielkiego Stalina i 
pobudzeniu sił demokratycznych 
w narodzie niemieckim, stanowi 
doniosłe wydarzenie w dz'.ejach 
Europy. - Zadaje ono poważny 
cios agresywnej polityce imperia 
listów anglo-amerykańskich, roz 
bijających jedność Niemiec i usi­
łujących stworzyć w Niemczech 
Zachodnich bazę wojenną prze­
ciwko narodom miłującym po-. 
kój, 

Robotnicy polscy pamiętają, 
że pierwszymi ofiarami hitlerow 
skich katowni i obozów koncen­
tracyjnych byli, niemieccy anty-

faszyści z bohaterskim przywód- pałających rewizjon'zm i szowi-
cą proletariatu n'emieckiego nizm dla celów nowej agresji. 
Ernestem Thaelmanem na czele. Wierzymy, że nowe Niemcy, 
Niem'ecka Republika Demokra- Niemcy demokratyczne i pokojo 
tyczna jest real:zacją dążeń naj- we będą stanowlły ważną część 
lepszych synów ludu niemieckie składową światowego pokoju, na 
go, którzy nigdy n:e wątpili w którego czele kroczy n:ezwycię­
zwyc'ęstwo idei demokracjl i po- żony Związek Radz ecki. 
stępu nad hitlerowskim barba- W walce waszej przec'wko si-
rzyństwem. łom reakcji i imperial'stycznym 

Naród polski wita powstanie podżegaczom wojennym, w wal-

Cenfr I~ Przemysłu Drzewnego 
W)'konała roczn)' plan obrotowy 

Centrala Handlowa Przemysł u Drzewnego Oddział w Łodzi, 
mieszcząca się przy ul. Monius zki 11, wykonała w dniu 13 
października roczny plan obrotów. 

Wgmiana depesz 
k ce o Niemcy jednolite, n'epodle-

Niemieckiej Republik'. Demo ra- gle, pokojowe i demokratyczne mi· ę dz V K 1· m Ir se n e m ' tycznej, która raz na zawsze zer 
wała ze zgubną i haniebną tra- znajdz' ecie poparcie i sol' darność 
dycją •• marszu na wschód" i któ- polskiej klasy robotniczej i ludu a Generalissimusem Stalinem 
;~~!~~~:r:::. 0:::~.:~·::1: P•t;~:::-~;~l.;K;~~~!:z.~:J \ MOSKW.A. - w, zwi~zku z pier~- kiem Radzieckim i Koreańską Demo-
sko-niemieckie są niezbędnym I Partu RobotniczeJ. szą roczmcą r:aw1ązama stosunkow kratyczną Republiką Ludową, prezes 
wkładem w dzieło pokoju świa BOLESŁAW BIERUT. dyplomatycznych pomiędzy Z wiąz- Rady Ministrów Koreańskiej Demo-- .... --.„ ... „ ___ ..... „.,_„ ..... .....-..... „„.„,,,,,,„ ••.•..• „ .. „., .................... „••••-• kratycznej Republiki Ludowej prze-

Kanton oswobodzony! 
3 / 4 terytorium chińskiego w rękach . Armii Ludowej 

słał prezesowi Rady Ministrów ZSRR 
depeszę, w któ1ej podkreśla, iż na­
wiązanie stosunków dyplomatycz­
nych wykazało raz jeszcze narodowi 
koreańskiemu i całemu światu, że 

Związek Radziecki pozostaje wierny 
zasadom polityki przyjaźni między 

rarodami, polityki równouprawnie­
nia dużych i małych narodów. 

LONDYN (PAP) - Agencja 
Reutera donosi z Hong Kon.gu, 
powołując się na źródła kuo-

mintangowskie, że ubiegłej no- I po zdobyciu Kantonu, chińska 
cy chińskie wojska ludowe Armia Ludowa wyzwoliła już 
wkroczyły do Kantonu, ewaku- 3/4 terytorium chińskiego. Ko­
owanego przez siły Ruomintan- lejnymi etapami wspaniałych 

Pl• ~mo prze-.urodn1·cz~cego '1RZZ gu., Wszelka komunikacja mię- zwycięstw chińskiej Armii Lu-
1:'1' n ~ '--' dzy Kantonem a Hong-Kon- dowej były w ciągu niespełna 

giem została przerwana. roku wielkie miasta Pekin, Tien 

MOSKWA (PAP). - Generalissi­
mus Stalin wystosował do premiera 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej - Kim-Ir Sena - te­
legram następującej treści: 

do Związków Zawodowych Niem.iec Jedna rz kolumn Armii Ludo- 1:si!1, Nankin, Szanghaj i dzi-
wej, operująca na północ od srnJ Kanton. 

Proszę Pana, Panie Premierze, 
przyjąć me podziękowanie za wy· 
razy uczuć przyjaźni I życzenia z 
okazji rocznicy nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
Koreańską Republiką Ludowo­
Demokratyczną a Związkiem So-

Warszawa (PAP). Przewodniczący 
Centralnej Rady Związków Zaw0do 
wych w Polsce, Aleksander Zawadz 
ki, przesłał do Zarządu Głównego 
Wolnych Związków Zawodowych 
N:emiec, na ręce przewodn:czą~;::go 
Herberta Warnke, pismo następ;1ją 
cej treści: 

pokoju w Europie i pokrzyżowanc.a 
zaborczych planów światowych im­
perialistów. 

Centralna Rada Związków Zaw0-
dowych, w imieniu zorganizowa!'lej 
w związkach zawodowych klasy m­
botniczej i inteligencj: pracuj;icej 
Polski. wita gorąco powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra·,yc.!­
nej : przesyła Wolnym Związk;im 
Zawodowym Niemiec, a za ich pośre 
dnlctwem całej niemieckiej klasie 
robotniczej, szczere gratulacje i p::-o 
letariackie pozdrow:enia. 

Wspólne demonstracje pokojowe 
klasy robotniczej Polski i Niemiec 
w dniu 2 paźdz:ernika br. nad nas~ą 
granicą, na Odrze i Nysie - były 
wyrazem współpracy między pols!d 
mi i niemieckimi zw:ązkami zawo­
dowym;, w imię walki o pokój : po­
stęp. 

Powstanie demokratyćznego pa11-
stwa niemieckiego i jego współpra­
ca z całym światowym obozem po­
koju i demokracji, z wielkim Zw:ąz 
kiem Radzieckim na czele, stano·.vi 
powai:ny wkład w dzieło utrzyman1a 

Oświadczenie Prezydenta Niemiec 
kie.i Republiki Demokratycznej, 'l'Til 
helma Plecka i Premiera Otto Gr.J­
tewohla - że naród niem:ecki u­
waża granicę nad Odrą i Nysą za 
granicę pokoju w Europie, umac!lia 
w narodzie polskim wiarę w rozw5j 
dobrosąsiedzk.:ch stosunków ml~d~y 
Polską a D-.„i.okratyczną Republ:ką 
Niemiecką. 

Zapewniamy Was, towarzysze, że 
wasza walka o Niemcy demokraty.~z 
ne i pokojowe, o przywrócenie ich 
jedności, podważonej przez imper!a 

otrzymał ? 
nagrody. 

rozwiązanie logogryfu Nr . 5 

KTO 
za 

W dnLu wczorajszym przeprowadziliśmy losowanie nagród 
dla uczestników naszego konkursu rozrywek umysłowych, któ 
rzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu Nr 5 - „Le­
psza produkcja - bliższy dobrobyt". 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w postaci wiecznego pióra otrzymał 

Witalis Balewicz - Łódź, Al. 1 Maja 32. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE wy1osowa1i: Lucyna Pawlaczyk, 

Łódź, ul. Gdańska 56 (M. Szołochow - „Cichy Don"); Stefan 
KugieL Łódź, ul. Okręgowa 92 (T. Dreiser - „Tragedia ame­
rykańska"); Antoni Nicpoń, Łódź, Państwowe Technicum Włó­
kiennicze, ul. Składowa 39 (M. Jokay - „Kamienne serce"); 
Maria Kapes, Żychlin, pow. Ku tno,ul. Przeskok 2 {!. Turge­
niew - „Dym"); Mieczysław Stępień, Restaszew, poczta Wida, 
pow. Łaski (G. Linkow - ,,Wojua na tyłach wroga"); Eulalia 
Głowacka, Łódź, ul. Strykowska 21 (D. Furmanow - „Cza­
pajew"); Jerzy Kusztal, Błotnica Nowa 20, poczta Stąporków, 
pow. Końskie, (M. Gorki - „M atka"); Czesława Skrzydlew· 
ska, Lęborg, I-Armii 18, Roszarni.a, (K. Simonow - „Dni i no­
ce"); Lesław Zabielski, Ambulatorium Elektrowni Łódzkiej. 
ł,ódź, Daszyńskiego 54, (I. Tur geniew - „Szlacheckie gniaz­
do"). 

Nagrodzeni zechcą się zgłosić po odbiór książek do Redakcji 
„Głosu Robotniczego", ul. Piotrkowska 86, III p. dnia 17 bm. 
- w godzinach od 12-ej do 16· ej, Zamiejscowym nagrody zo-
staną wysłane pocztą. •'N-f ' "lfi;i,.ł#! 

Rozwiązanie logogryfu nr 5 zamieścimy we wtorkowym nu­
merze naszego pisma. ·- ----~s.'. J-..,. ,....., ________________ _ f 

!'.styczną politykę anglo - amery1.rnń Kantonu skierowała się ku pół- , -p---.---k-.-b-. -1--ł--h--k--
sk'.ch podżegaczy wojennych, może 1erwsza ·· e a s UC acz ą zawsze liczyć na sympatię : pop3.r- nocnemu brzegowi rzeki Sing- '.. · 

ciew~~l:~~y mp~~e~~~~~ji~~yż~h.WS;Jół- Ki~ng w ~elu przecię_cia drogi, Szkołv Morskiej 
SZCZECIN (PAP). - Przed kilku cjalistycznych Republik Rad. ży-

tl.niami przyjęta została na 1 rok stu- czę narodowi koreańskiemu dal-

ktorą WOJska kuommtangow- ~ praca pomiędzy naszy'mi, a Wasz~.m! 
związkami zawodowym: rozw:J3c skie wycofują się z Kantonu do 
się będzie coraz bardziej ku poży~- l prowincji Kwang-Si. 

diów do Państwowej Szkoły Mor-
skiej w Szczecinie ob. Halina Sobie- szych sukcesów w dziele budow-
rajska. Jest to pierwsza kobieta, któ- nictwa swojej Republiki Ludowo„ 

kowj naszych ludów i w inter2sie I • • 
wszystkich miłujących pokój na::;i- I Rząd kuo~mtangowsln prze-
dów św!ata. h niósł się już do Czung-Kingu na 

~leksander Zaw~dzkl 950 km dalej w głąb lądu. ra postanowiła poświęcić się służbie I Demokratycznej. 
nawigacyjnej w polskiej mjlrynarce (-) STALIN 
handlowej. 14 październil'a 1949 r. 

przewodniczący CentralneJ Rady 
Zwią.zków Za\vodowych w Polsce. I Agencja Reutera oblicza, że 

Do setek milionów ludzi, do naro 
dów świata dotarła dziś radosna 
w1esc. W piśmie skierowanym do 
Prezydenta Piecka i premiera Gro­
tewohla z okazji utworzenia N.iemie 
ckiej Republiki Demokratycznej, to­
warzysz Stalin wskazał narodom Eu 
ropy, że można nie tylko zapobiec 
nowej wojnie, ale że można w ogó­
le wykluczyć mo-Lliwość nowych wo­
jen w Europie. 

Towarzysz Stalin wytłumaczył w 
swym piśmie ogromną doniosłeś<":. 
światowo - historycznego znaczenia 
ostatnich wydarzeń w Niemczech. 
„Utworzenie miłującej pokój Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej - pisze towarzysz Stalin - jest 
zwrotnym punktem w dziejach Eu­
ropy". 

Na czym to polega? 
W ciągu ostatnich 35 lat Niemt:Y 

dwukrotnie wywołały wojny świa­
towe, były przyczyną nieszczęść i 
zniszczeń, które brzemieniem swym 
spadły na całą ludzkość. Rozpętały 
te wojny Niemcy kajzerowskie i 11i­
t.leruws-kie, Niemcy junkrów i wiel­
kich kapitalistów, Niemcy zaborcze, 
dążące do panowania nad światem. 
Te właśnie Niemcy wielko-kapita1i­
styczne, a szczególnie Niemcy hitle­
rowskie, korzystały w szerokiej mie 
rze z pomocy kół impel'ialistycznych 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. któ 
re przy ich pomocy pragnęły osłal>)ć 
i zniszczyć wielki Związek Radzie­
cki. 

Utworzenie pokojowej Niemirc­
kiej Republild Demokratyczne.i jest 
dlatego zwrotnym punktem w dzi~­
jach Europy, że na miejscu wielkiej 
potęgi militarystycznej, która bąclź 
z własnej inicjatywy, bądź Jako na­
rzędzie w innych rękach, ,była. cią­
gle przyczyną wojen, powstaje r.o­
wa potęga demokratyczna, któri-1. 
pragnąc pokojowego wst>ółżycia i 
współpracy z innymi narodami, n:e 
da się również użyć jako narzędzie 
dla nowej agresji, 

Bez Niemiec zaś, będących najwię 
~~szym narodem w sercu Euroo:v. nie 

Or~dzie pokoju 
do pomyślenia jest możliwość rozpę I rządem, który potrafi przeciwstawić 
tania nowej wojny. się zbrodniczym machinac.Jom impe 

To tłumaczy nam, dlaczego impe- rialistów w samych Niemczech. 
rialiści amerykańscy, dążąc do wy- -Powstanie takiego rządu w Niem 
wołania nowej wojny. rozpoczęli czech było ciosem dla imperialistów 
swoje zbrodnicze dzieło przede wszy i wrogów pokoju, ciosem, który po 
stkim od odbudowy Nie~c faszy- krzyżował ich plany. Jak bowiem 
stowskich l agresywnych. To tłuma stwierdza w swoim piśmie tow. Sta 
czy nam, dlaczego łamali oni ~yste- lin: „Nie ulega wątpliwości, że 1st­
matycznie uchwały poczdamskie, nienie Niemiec demokratycznych i 
dlaczego popierali i popierają cle- miłujących pokój, obok istnienia mi 
menty neohitlerowskie i prześladu- łującego pokój Związku Radzieckie 
ją elementy demokratyczne w go, wyklucza możliwość nowych wo 
Niemczc~h Zachodnich. Dlaczego do jen w Europie, kładzie kres przel~­
prowadz1li do podziału Niemiec i wom krwi w Europie i uniemożli· 
wreszcie jako uwieńczenie sw~ 'po- wia ujarzmienie krajów eur•>pej­
lityki do utworzenia antypokojowe- skich przez imperialistów świata". 
ge, , sztu~.znego tvi;oru 'Y ~ost~ci Widać obecnie, jak głęboko słusz­
„panstwa 1!lchodmo . - ni~m1eck1e- na była nasza polityka: polityk>i 
go. Zwc;>lenn1c~ noweJ ~OJDY • pr~g- Polski Ludowej, polityka oparcia na 
ną bowiem znow uczyn!c z Niema•c szego niepodległego bytu i naszego 
bazę dla pochodu przeciw demokra- bezpieczeństwa o najściślejsey so­
tycznyn:i n~rodom Eur.opy, a z

1 
n:i- jusz ze zw. Radzieckim. w świetle 

rodu mem~eckiego m;ęso „a~ma .me, bstatnich wydarzeń w Niemczech wi 
p~trzebne 1m dla real zaCJI ich pia- dać też z całą jasnością, .iak słusz­
now. ne było nasze stanowisko, że również 

W przeciwieństwie do tej polityki demokracja niemiecka że Niemcv 
imperialistów, . Zw~ązek. Radz~ecki demokratyczne i pokoJowe są na·­
pragnący pokoJu, 1 stoJący n1e7.lł· szym so.jusznikiem. Naród niemiec­
chwianie na straży pokoju, !)rowa- ki jest narodem wielkich możliwości. 
d~ił ~ Niemczech politykę popfor~- Na skutek przewagi jaką posiadiiła 
m:i s1~ demok~atycznych narodu nae w tym narodzie reakcja, zbrodnicze 
m1eek1ego, pohtykę wierną zasad'>m elementy junkierskie i wielkokaptta 
poc:zda;mskim, pol!tykę, która zdecy listyczne, siły jego były dotychr,zas 
dowame prowadziła do przekształ- skierowane w kierunku zaborczośd 
cenia Niemiec w państwo pokoj11we i ujarzmienia innych narodów. Knl­
i dem.(}kratyczne. Dzięki. tej po.lity- minacyjny.m punktem tej przewagi 
ce odzyły we Wschodmch Niem- sił reakcyJnych w narodzie niemlec­
czech siły demokratyczne, siły te kim było panowanie Hitlera. 
wzrosły, okrzepły i s.tały się obecme Ahnia Radziecka zdruzgotała nl~­
zdolne .do utworzenia Niemieckiej miecką zaborczość. Reformy przepro 
Republiki _De1!1ok~atycznej i '"ZivJ.11 wadz~ne we Wschodnich Niemczech 
ogolno - mem1ec:k1ego. Rząd pre~ie zlikwidowały klasy, które były nosi 
ra Grotewohla Jest rządem pok»Jil, cielami tej zaborczości junkrów i 
rządem, który pragnie współprar!l- wielkich kapitalistów.' We Wscbi>d­
~ać ze Związkiem Radzieckim i kra nich Niemczech powstał ustrój iu­
,Jami demukracji ludowej, rządem, dowy, w którego warunkach szybko 
który ~rocz3'.ści~ uznał ~anicę ;ia rosną siły demokratyczne i po!~o,io­
Odrze 1 Nvs;1e. Jako !l'raui re nok o 1u. we narodu niemieckiearo. Siłv te. któ 

rych podstawą jest niemiecka klua 
robotnicza, rosną również i będą na 
dal rosły w Niemczech Zachodnich, 
mimo prześladowań władz anilO• 
saskich i ich marionetkowego rządu 
w Bonn. 

Pod wpłyWem dziejowych prze­
mian, dokonanych w Niemczech 
dzięki Związkowi Radzieckiemu, od 
bywa się na naszych oczach proces 
przeobrażenia się narodu niemiec­
kiego, który nade wszystko przeciw 
ny jest rozbiciu Niemiec i pragnie 
jedności swego kraju. 

Jeszcze w czasie wojny, w 1942 ro 
ku, towarzysz Stalin mówił. że nie 
można identyfikować narodu nie­
mieckiego z kliką Hitlera. Doświad­
czenia historii uczą nas - mówll to 
warzysz Stalin - że „Hitlerzy prz:v 
chodzą i odchodzą. a naród niemicc 
ki, państwo niemieckie pozosta ie''. 
Naród niemiecki, który poniósł w 
czasie ostatniej wojny wielkie ,lfia· 
ry w _imię złej, zbrodnicze.i sprawy. 
wstąpił obecnie na nową drogę, za­
kładając podwaliny demokratyczu 
nych, miłujących pokój Niemleai, 
„Możecie nie mieć wątpliwoś<'i, pl-. 
sze towarzysz Stalin, że krocz~!' po 
tej drodze i wzmacniając spraw-~ po 
koju spotkacie się z wielkim ~o­
zumieniem i czynnym poparciem 
wśzystkich narodów świata„." 

Narody świata cieszą się, że mogą 
podać pomocną dłoń demokratom 
niemieckim. Cieszą się, widząc, że 
przybywający im nowy sojusznik 
przechyla szalę na rzecZ trwałego 
pokoju w Europie. 

Wszyscy na świecie, zarówno przy 
jaclele jak i ' wrogowie wiedzą, że 
słowa Stalina dają wyraz prawdzi­
wego biegu historii, wszyscy wie­
dzą, że w jego słowach zawarta jest 
najistotniejsza prawda. I dlatego pi 
smo Stalina, będące wielkim t>rę­
dziem pokoju napawa radością wszy 
stkich przyjaciół pokoju, dając im 
pewność, że słuszna sprawa, o któ­
rą wa.lezą, musi zwycie:l:vć i zwyci~­
ż:v ' 
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Druzgocące ar1umentu min. wuszuns~ieg~ 
Nad zdewaluowaną Anglią 

zdemaskowały oszczercze oskarżenia Anglosasów 
rzucone pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier na sesji ONZ 
Konstytucje krajów ludowo-demokratycznych 

zabezpieczają prawa człowieka 
Podajemy dalszy ełąg przemówie- i kierują państwanrl, przy czym kle· 

niA min. Wyszyńskiego na sesji ONZ. rownictwo ześrodkowuje się tam w 

Panowie Shawcross i Cohen poru 
szyli ważną sprawę opozycji - mó­
wił dalej minister Wyszyńsk:. -
Bfadają oni, ż~ w Bułgarii. Rumunii 
i na Węgrzech brak opozycji, i do­
patrują s:ę w tym niedostatecznego 
demoliratyzmu.. Czy tak jest istot­
nie? Po pierwsze - należy zr<YZu­
mieć, że opozycje nie są sztucz.nle 
tworzone ani l:kwidowane. Po dru­
gle - nie wolno z~om.inać, żet. zw. 
opozycja w krajach burżuazyjno -
demokratycznych stano~ jedynie o 
pozycję „jego królewskiej mości", 
tj. oswojoną, domową, formalną c­
P<JZycję, stojącą na tej samej płasz­
czyźnie i działającą w tych samycll 
ramach. co i parta rządząca. Taldcj 
opozycji rzeC'Tywiście nie ma i być 
nie mo7,e w krajach demokracji lu­
dowej, gdzie ca.la władza pochodzi 
od ludu i należy do ludu. Przedsta­
wic:ele anglo - amerykańscy atako­
wali Bułgar:ę, Węgry i Rumu'.'nę, 
za to, że w tych krajach kierowni:­
two państwa należy do stronnic~.w 
demokracii ludowej, twierdząc, że 
stanowi to jakoby pogwałcenie za­
sad demok racj!. pogwałcenie pr:lw 
cr.ło,\"ieka i podstawowych ""obód. 
.Test to oskarżenie wytarte i oklepa­
ne. Przypomnę tu - mówił min.ister 
Wyszyński - że już w r. 1927 w 
iz.wiązku z podobnymi twderdzeniam~ 
pod adresem Związku Radzieckiego 
wódz narodu radz.!eckiego - StaUn, 
podkreślił, że wyrażane przy tej o­
kazji. ,,zdum:enie" jest na wskroś o­
błudne. 

Tu mówca zacytował ówczesne o­
świadczenie Generalissimusa Stali­
na, stwierdzające: 

„Wiadomo - mówił Stal!n - te 
w krajach kapitalistycznych dokla­
dn:e tak sam<> „mieszają się" do 
spraw państwa partie burżuazY1ne 

rękach wąskiego kręgu osób, zwi.ąza 
nych w ten lub Inny sposób z wlclki 
ml bankami i usiłujących wobec te­
go ukrywać przed ludnością swą 
rolę. Któż n:e wie, że każda burżu­
azyjna partia w Anglii lub w innych 
krajach kapitalis1:ycznych ma swój 
tajny gabinet spoiród w1\5kiego krc;­
gu osób, ~eśrodkmvuJących w swych 
rękach kierownictwo? Przypom:iij­
cie sobie chociactby znane przemó­
wienie Lloyd George'a o „pozosta­
jącym w cieniu "gabinecie partii li­
beralnej". 

W dalszym C'!ągu delegat radzl~ck! 
nawiąuił do przyjętej przez Gen~­
ralne Zgromadzenie „deklardcji 
praw człowieka". Deklaracja ta -
według Shawrcossa - ustala ,.mi'1i­
malny pozi-0m, jaki w inny osiąg"ląć 
narody cyw!lizowane". 

Deklaracja ta - st\',:: erdza mini­
ster Wyszyński - posiada niewąt­
pliwie pewne pożyteczne stro;iy. 
Czy jednak E:: .awcross nie zechchł 
by wymienić tak:ego artyk~u w de 
klaracji , który gwarantowałby ka·!rle 
mu człowiekow: pracę. kawałC'k 
chleba, zdrowe mieszkanie. któ!"y 
gwarant-Owałby kobiecie równą ?ta­
cę z.a równą pracę? Takich artyku­
ł6w nie ma w owej wYehv.-a.lanej de 
klara.cojl. Deklaracja wspom:na co 
prawda nieśmiało o prawie do pra­
cy, o praw.e do pewnej stopy życio 
wej. Czym jednak prawo to jest ~a 
beZJ)ieczone? Gdzie są gwarancje i 
możliwości skorzystania z tak:~go 
prawa? Nie ma łeb 1 by6 nie mote 
w 11Polecseństwie kapiiallstyc'Znym! 
'l'ymczue.m w k01DstytucJacb Bułga­
rll. Węgłer i Rumunll Istnieją takie 
artykuły ł nie tylko artykuły, lee.z 
l rea.lne pra.wa, które państwa ludo­
wo - clemokra.tycme rwa.rantują ma 
som praeuj~ym. 

Fiasko oszczerców anglo-amerykańskich 
W dalszej części swej mowy mini- garli nie przyznawał się do wlny, a 

ster Wyszyński piętnuje brak ws.zeł !nny zdrajca Lulczew nie chciał się 
kiego obiektyw.'.zmu, cechujący os- przyznać dopóty, dopóki nie zdema­
karżycieli. Stwierdza on, te trudno skowali go św.adkowie. 
wyliczyć wszystkie br.durne twłe.r· Czyż w obliczu tych faktów - po 
dzenla. panów Sha.wcrossa i Cohena wiedział deler&ł ra.dz:leokf - nie 
ru. temat metod w:rmłaru slłr&wle- Jen necq dziwni\. :ie senera.lny pro 
dliwoścl w Bułg-a.rll, na Węgrzeeb i kura.tor ~eJ BrytanU zabiera 
w Rumunii. nam czaa o.powiadaniem bajek, któ 

By wykazać nc.edorzeczno~ć tego re - s szacunku dla kra.jów arab­
oskarżenia, nrlnister Wyszyński cyt".i aldch - nie IMWWę baJkami arabski 
je dosłownie protokół i: proCESU ml. 
Mindszenty'ego i jego wspóln!ków. Następnie m:n. Wyszyński zajął 
W protok óle tym :Eguruje m. !n. u- się omówien!em „zarzutów" Shaw­
stęp, z h.-iórego wynika, re główny croosa dotyczą~h rzekomego „wy­
wspólnik M:ndszenty'ego Baranył muszania przyznania si~ do winy" w 
na pytanie przewodniczącego !lądu procesach politycznych w krajach 
oświadczył stanowczo, że nie przy- demokracji lud-0wej, zatrzymując 
zn aje się do winy. M in . Wyszyńsk! I si~ szcz!g6łow-0 na procesie kar-:iy­
P.rzypomina również, te i Petkov naiła Mmdszenty'ego. 
podczas r-0zprawy publ"cznej w Bul Żadnych fHtów - pow.iedz:a1 
,,,,„.,.„„„.„ ..•• „ .... „ .... „„ •. „.„.„ „.„.„„.„„.„„„„.„„ .... „.„„„„.„„ ... „„„„ ... „„„„ .. „ .. „„ .• „„łllllllll 

min. Wyszyński - prokurator Shaw 
cross nie mógł przytoczyć na popar­
cie swego twierdzenia. Zamiast fak­
tów była mowa o jakiejś „;>sychologi 
cznej obróbce" oskarżonych, a w 
sprawie Mindsaenty'ero. którą p. 
Shawcross z takim „znawstwem" tu 
taj opisywał - „za.pomniał ... " on o 
niesłychanie ważnych, decydu.lących 
dowodach postępowania sądowego-­
o dowodach rzeczowYch, które w 
procesie kardynała. Mindsient:v·ego 
miały rolę routrzygaJącą. 

Mindszenty'ego 7demaskowalt nie 
tylko f nie tyle żywt świadkowie 
Jak Barany!, Esterha.zy I inni - bar 
dziej go zdemaskowali .niemi śwlad 
kowie" n.aJgro:inicjsl dla każdego 
zbrodniarza. 

Cl „niemi świadkowie" - ?Owie­
dział m:n . Wyszyński - to dowody 
rzeczowe, a w pierw57ym rzęcllie 
własnoręczne llst:v J\findszenty'PS'O. 
w tej liczbie również listy, które zde 
maskowały jego antysemityzm. 

Z kolei minister Wyszyński odpie­
ra stanowczo bezpoJ~tawne zarzuty 
delegatów anglosaskich co do stosun 
ków w krajach Jurlowo-rlPmokratycz 
nych. Prz~·pomina on własne słowa 
Shawr1·oc:~a s •n·zerl ti·ze<'h lat, k'edy, 

Udowodniono natomiast w sposób 
niewątpliwy jedną rzecz: uporczywe 
dążenie reakcyjnych kół USA i An­
glii do wciągnięcia Organizacji N~ 
rodów Zjednoczonych do tej kampa­
nii wrogiej krajom demokracji ludo 
wej, wykoTZystania Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, jako narzędzia 
nacisku na inne kraje, polityki ing~ 
rencji w ich sprawy wewnętrzne, 
ażeby zmusić je do zejścia z drogi 
dalszego rozwoju i utrwalenia demo 
k-racji i socjalizmu, ażeby spróbować 
podporządkować je swoim wpływom, 
nie krępując się ani metodami ani 
środkami. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
jest przekonana, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych nie pójdzie, nie 
może pójść tą drogą, nie może z&­
zwolić na to, by naruszono jej kartę, 
nie może zezwolić na to, by fabryko­
wała oszczercze oskarżenia; by wy­
szydzano demokrację, osłaniając się 
jej imieniem. 

KIM JEST JULES MOCH 
jak mówi z ironii! delell,"at radziecki Pa I t f k" · · al I u1 M 

Sh 
. . · r ai:i~n . rancus 1 mnum oą n czerwcu ub. r . och wydaje ków we Francji. Ta grubymi ni6 

- p. awcros!\e ,.pokazywał się ~i"kSWSCl" J d ł t · k t k t 1 • d 
chętnie z rzerwoną rhnsteczką w le- " ., e nego g osu za wier a egorvczny roz az s 1-zc.:m1a. o mi szyta prowokacja spaliła wów 
wej kieszonce". W ówczas delegat dził kandydaturę Mocha na pre- strajkujących robotników w C1er czas na panewce i ośmieszyła. tył 
ł:rytyjski domagał się od dzienników m iera . . O ostat ecznym wyniku gło mont-Ferra.nd. „Obronę ładu i po ko jej autora. Wykazała on.a., do 
brytyjskich, by ujawniały swą zależ sowarua zadecydowały głosy gaul 17.adku obronę prestiżu władzy" jakiego st-Opnia „socjalista" Moch 
ność ekonomiczną od tee;o lub owego listów. Wybór, ja.kiego dokonała jak to 'określają komunikaty fr~ związany jest z imperiałistyczny­
lorda. Stwierdził on również przed reakcja francuska w osobie Mo- cuskiego min. spraw wewnętrz- mi kolami USA. 
trzema laty, że właściwe poinformo- cha, :nie jest niespodzianką. Zda.- nych-Mocll zapewnia przy użyciu 
wanie opinii publicznej zależy nie tył je ona sobie sprawę, że w człowie broni, karab~ów maszynowych I oto Moch, który od 1947 r. 
ko od istnienia tzw. wolnej prasy ku tym ma wiernego i zaufane~ samochodów ..... "'cernych, czołgo'w' w kolejnych marshallowskich rzą 
lecz także od istnienia prasy obiek- - ~ ~ d h f k. h · · · 
tywnej i uczciwej. Warunkom tym obrońcę swych interesów. Cała je i gazów łzawiących, fabrykowa- ac rancus ic meznuenrue za-
zadość uc:r,yniono nie w krajach kiv go dotychczasowa kariera i dzi.a- nyeh przez osławioną I. G. Far- chowuje tekę ministra s•araw we­
pitalistyeznych, lecz właśnie w kra lalność, to gwarancja, że Jules be.n. Oddziały mochowskiei policji wnętrznych, docze]{ał się UTeszcie 
jach demokracji ludowej. Moch - wychowanek i uczeń Le zyskały sobie wśród robotników z łaski Ameryki stanouiska pre-

Ustawy o prasie w Bułgarii, na ona Bluma, dołoiy wszelkich sta francuskich miano oddziałów miera. 
Węgrzech i w Rumunii - stwierd:z.a. rań, by nie zawieźć pokłada.'legO SS". Naród francuski wyciągnie z te 
minister Wyszyński - położyły kres w nim zaufania. Jul.es Moch, l>Pil<>cy obecnie we go odpoldednie wnioski, Przez ca 
wykorzystywaniu orl!,'anów prasy w Fran 
imi~ kapitalistycznych interes6w pry Na pierwsze ślady działalności cji jedn;ym z głównych wyko łą Francję przechodzi .inż fala 
watnych właścicieli i :frakcyjnych Mocha natrafiamy w 1928 r. Jest nawców .woli Was~gtonu, prze- straj~ów prot.es.tacyj~ych na ~ 
interesów antynarodowych. on wówcza.s inżynierem artylerii pro'_Vadził z. poleeema Marsh~a d~~?~ o P'?merzernu ~~ochom 

Wn'
·o_c:kr• morskiej w Rydze, gdzie znajduje V{ lis~o~adz1e ub .. r .. prowokacJę IlllS~ tworzema. ~u. l!arod fra.n 

się centrum wywiadu an ty ra· os~arzaJąc ~RR i .B~uro Info~\ cusln wzmaga swó.J or.or ni:z~w 
W konkluzji minister Wyszyński dmeckiego. W tym okresie r.awie cyJne . partu k?m1mstycz~ych : ko tym: którzy ~.rzel{SZta~ca..:ą. JC-

oświadczył: ra znajomość z Rosenbergiem, robotmczych o fmansowame straJ go kra.J w kolomę. 
Próbowaliśmy tu krok za krokiem Niemcem bałtyckim, późniejszym 

analizować oświadczenia niektórych ideologiem niemieckiego rasizmu. s b t · d 
dele)l'ntów, którzy wytoczyli przeciw a o az· ys'c·, ,· szp,·e zy 
ko Bułgarii, Węgrom i Rumunii cięż Podczas wojny domowej w lfu!z . 
kie, lecz niesprawiedliwe i os1.czercze panii M och dzielnie sekunduje 
oskarżenia. Cóż pozostało z tych swemu ministrowi Blum.owi Skazani ft8 karę śmierci 
oskarżeń? i jest jednym .z li.postołów 

Oskarżenia o prześladowanie re li- polityki nieinterwencji. W 1940 r. WARSZAW A (PAP) - Rejono- miesięczni „pensję". W toku rozpra-
gii upadły, brak im bo"·iem jakich· odnaiduJ·emy go w sztabie ad.mi- wy Sąd Wojskowy w Warszawie o- wy ujawniono że zarówno Zbyszyń­
kolwiek podstaw. ~ głosił w dniu 14 bm. wyrok w spra- ski, jak i Ziółkowski wykonywali 

rała Derriena, późniejszego m~ wie dwóch przedstawicieli zagranfoz polecenia koncernów jednego z. 
Oskarżenia o pogwałcenie praw zaufr..nia marszalka-zdrajcy Pe- nych f irm handlov.'ych w Polsce i 5 państw kapitalistycznych. Koncerny 

człowieka i podstawowych swobód u- -tain'a. Derri.en org anizuje wówczas urzędników „Polimexu", k tórym w te dążyły do całkowitego opanowa-
padły Jako oparte na kłamliwych i tz w. „k orpus fiński". toku 12-dniowej rozprawy udowod- nia rynku polskiego w celu dyktowa-
niesumiennych informacjach, na " 'Y· niono prowadzenie wywiadu oraz u- nia warunków kupna maszyn nie-
paczonym obrazie rzeczywistości. „Slawę" światową zdobył sobie prawianie działalności sabotażowej zbędnych dla przemysłu polskiego. 
Oskarżenia o naruszenie traktatów jednak Moch w okresie powojen- przeciw gospodarce Państwa Polskie- Za pośrednictwem swych agentó1v 

pokojowych upadły, gdyż udowodnio nym w charakterze kata francm; go. koncerny te zbierały poufne infor-
no coś wręrz przeriwnego - całk~ lriej klasy robotniczej. W czasie Oskarżony - Zygmunt Zbyszyń- macje z życia gospodarczego Pokki 
wite, sumienne i skrupulatne wyko· wielkiego s t ra jku górników w ski był przedstawicielem koncernów w relu odpowiedniego oddziahwania 
nanie przez Bułgarię, Węgry i Ru- l948 r oku Moch przep r owadza zagranicznych w Polsce. Zwerbował na rozwój i odbudowę prz~mysłu 
munię zobowi!łnń przyjętych w trak on do współpracy kilku urzędników polskiego. 
tatach pokojowych. nui.s<>we aresztowania wśród straj „Polimexu", którym płacił sowite Starania obu skazanych szłv w 

Wszystkie te oskarżenia upadły i h-ująeycb, nie V.1lha się przt'd uży łapówki za faworyzowanie r eprezen- kierunku odcięcia handlu państwo­
ludowl temu llłuiymy f • ludem nie mogły nie upaść, Sll one bowiem ciem C'ZOłgów i gszów przeciwko towanych przez siebie przedsię- lv,ego od producenta i - jak to przy­
prllC'Dłem:r wspólnie realizować wlel kłamliwe, a kłamstwo _ jak powia górnikom, zwalnia z policji tych biorstw handlowych; niektórzy z u- znał skazany Zbyszyński - w wiek­
kie ideały chneścłjaństwa t socjali-z da znane przysłowie - ma krótkie ludzi, którzy od.mawia.ją strr.ela- rzędników „Polirnexu", i,ak. np. Thie- szo~ci wypadków jego oferty byly 
niu". nogi. nia do robotników. me pobierali od Zbyszynsk1ego stałą wyzsze o 10 proc. od cen ofero\I a -

Zabezpieczenie materialne 
duchowieństwa w Czechosłowacji 

Praga (PAP). W p.iątek rozpoczęła 
się w Czechosłowackim Zgromadze­
n :u Narodowym debata nad donio­
słymi ustawami kościelnym.i. ---------------------------------nmm:-B1U1 __ _. __________ 11D_!llllllDllDm_B1„•m1• nych bczpośretłnio przez wytwórców. 

Po przemówieniach sprawo7.daw­
CÓ\Y - posła Toroka '.Słowacka Par 
Ca Odrod zen ia), i posła dra Havełki 
CKP CZ) - zabrał głos mi.n.i.ster szkol 
n :ctwa. n auki i sztuki dr. N ejedly, 
k tóry oświadczył m. in., iż w prze­
ciwieństwie do burżuazj:, wykorzy­
stującej duchowieństwo dla swoich 
celów, rząd Ludowo - Demokratyn­
nej Republilci pragriie, przy pomo­
cy nowych ustaw, zabezpieczyć pod 
względem materialnym duchownych 
wszystkich WYznań. 

W dalszym ciągu debaty przemó­
wi! minister Sprawiedliwości dr. A. 
Cepicka, który podkreśl:? na wstę­
p ie znaczenie nowych ustaw kościel 
nych, zabezpieczających pod wzglę­
dem m aterialnym kościoły wszyst­
k ich wyznań, towarzystwa r el.!gijne 
oraz liczne r zesze duchowieństwa w 
Czechosło-wacj: . W myśl tych ustaw 
księfa pozostaja nadal pracownika­
mi kościoła, a nic państwa.. 

Dzień dzisiejszy jest czarnym 
dniem dla polityki Watykanu, już ni 
gcly bowiem nic uda się nikomu roz 
bić jeclności naszego ludu, który, 
wbrew intencjom Watykanu I Teai.i:­
crjnej hierarchii kościelnej, kroczy 
zdecydowanie ku socjalizmowi. 

.Tako następny mówca zabrał ~los 
m inister Zdrowia. ksiądz J . P lojhar, 
który, ocen:wszy · doniosłość nowy~h 
us taw kościelnych, oświadczył : „W 
imieniu zc!ccydowanej większości ka 
tolirkie;;o duchowieństwa. czeskiego 
I sł1nvacldego oraz duchownyrh 
wszystkich innych wyznań, vyra­
żam rządowi czerhosłowacklemu ł 
Zgromadzeniu Narodowtlma wdzię­
czność za t e tak bardzo wa:ine usta­
wy. My księ'la , pochodzący z warstw 
ludu pracującego, nie jesteśmy ka-
11lanami hisz.pańskiego Franco, n.ni 
te:i n adwornymi kapłanami Cburehll 
la lub jemu podobnych. Jesteśmy 
k~JJW Judo ~ czey_!!os~!tles~ 

\ 

Zbliża się 32 rocznica Wlel­
kieJ Listopa.de>wej Rewo­

lucji SocJa.Jistycm.cj. Cały ;:ia.­
r6d radziecki gorąco pra,nle 
uczcić tę uroczystą da.tę nowy­
mi osiągnięciami n& polu pra­
cy. 

„Sta.raJ się doeomć najlep­
szych ł pnyczynić się do pod­
niesienia ugOOnego pO'ziomu pra 
cy" - oto jedno z n ajpopular ­
niejszych haseł w oddziałach 
Mosk!:.ewskiej Fabryk : Samo­
chodów im. Stalina, w któ: ej 
dnia 6 października !Przystąpio­
no do pracy w ramach czynu 
przedllstopadowego. Już pierw­
sze dni tej pracy przyniosły o­
woce w postac~ wzrostu p ro­
dukcji , palepszen:a jakości, ob­
niżenia kosztów własnych. 

W :fabryce jed wabiu Im. 
Szczerba.'kowa, z inicjatywy bry 
gady, na k tórej czele stoją :rzej 
pom ocnicy m ajstrów - Łuicia­
now , Siemionow i Trochow -
rozpoczęto współzawodnictwo o 
pnekroczenie norm. pnewhlzla­
nych na rok 1950. DZ'ięk; rnsto­
sowaniu najnow;;zych m~~cid 
pracy, brygada Łuk:nnowa , Sie­
m ionowa i Trochowa wypr od .:i­
kuje do końca roku bieżącego 
6.000 m . tkan iny ponad '.)1-m . 
W:>półzawodnicz~1ca z nią bry­
gada ?Tlajstra UdaEszewa 1.0b0-
wiązujc s:ę wyprodukować po­
nad plan 35.000 m. tkan°!ny w 
c:ągu roku. 

W fabryce moskiewsk:ej .,lta­
Ubr", z in icjatywy laur eata n a­
grody stalinowskiej, majstr a Mi 
kołaja Rosyjskiego, rozwinęło 
się współzawodn:ctwo o stoso­
wanie nowych metod tech n:cz­
nych. Dzięki t emu, w ciągu 
kró1kiego czasu - bez zwiększe 
ma ilośC: maszyn - fabryka wy 
produkowała znaa.nAe :wi~ 

przyrządów precyzyjnych , n:ż 
produkowała dotychczas. 

W oddziałach huty metalowej 
• „Sierp i młot" - jednego z n aj­
starszych przedsiębiorstw mo­
skiew.sk '.ch - wiszą transparen 
t y, nawołujące do uczczenia :l2 
rocznicy rewolucji ponadplano­
wą produkcją stal:. Już dnia 7 
listopada hutnicy zakończą plnn 
roczny. 

mów mics.zkalnycll i wiele gma 
chów admin :str acyjnych, w te j 
l iczbie kilka wieżowców. Na 
wszystkich tych budow ach t r w a 
współzawodnictwo w ramach 
Czynu Listop adowego. Wśród ro 
botników bud-0wlanych szcr.c­
gólny roz.glos zdobyła brygada 
tynkarzy Iwana Kutienkowa. 
Dzięki wprowadzeniu nowych 
metod pracy brygada ta wykona 

w przededniu 32-rocznicy 

Wielkiej 
'-Rewolucji ilf 

F abryka maszyn r oln iczych 
lm. Uchtc-mskiego zakończyła 
plan roczny. K u czci 32 roczni­
cy Rewolu cji Listopadowej fa­
b ryka "'"Prowadziła 5 no,,vych 
typów maszyn m. in. maszy.1y 
do m:ędlenia Inu produkow:me 
- jak dotychczas - wyłącznie 
w ZSRR. 
Załoga potlmo.>kiewsk lei fa ­

b ryki mech anicznej im. Kalini­
na rozpoczęła k u czci wielkiej 
roczn:cy produkcję 5 nowych 
typów maszyn do szycia. W po­
równaniu z pierw szym rokiem 
powojennej pięciolatki p roduk­
cja fabryczna \\o-Zros ł a pięcio­
krotnie. 

W roku bieżącym stanąć ma 
u terenie Moskwy 2 tys. do· 

ła w ciągu 4 m:csięcy roboty 
tynkarskie, które dawniej po­
chłonęłyby conajmnic j rok cza­
su. 

W tych dn:ach zdjęto run "J­
wan ·a z fa; a dy wielopięt rcr1.\·1 ·~o 

domu m ie:;zkalnego przy ul. Sa­
do\vO - Tr:umra1nej. \V rnijbl\ż­
sz~·m czasie do domu 'Npro·va­
dzi s ię 70 rodzin. które 32 rocz­
nicę rewolucji obchodzić b~dą 
ju i. w nov.JTch mieszkaniach. 
Przeds;ęli.orstwa miejskie Mo 

skwy, również uczczą święto 
wykonaniem planu z nadwyżką. 
Tak np. m o5kicw5kie zakł:ldy 
gazowe zamiast 31 tys. miesikań 
7'azyfikują 42.400 miemkań. 
GorącLkowa p raca wre n a tra 

si.e n owej linii moskie~s_!d~iO 

Rzeczoznawcy ocenili straty Skarbu 
m etra. Wkrótce oddany zost a- Państwa, poniesione wskutek tej wy­
nie d-0 użytku odcinek, łączący stępnej działalności Zbyszyńskiego, 
d worzec Kurski z Placem K rym na wiele milionów złotych. 
skim. Błyszczą m armurem ścia-
n y stacji „Powieleckaja" i ,S ier "_ob.a j p rzedstawiciele koncernów_ z~ 
puchowskaja·'. P oczekalnia po<l.- ~rn.~icznych. w Po~sc~ - Zbj•szynsk1 
ziemna stacji „Sierpuchowska- I 1 ~10łk?wsk1 -:-. m1eh w .s'~ej występ 
ja" zachwyca wspaniałym skle-1 neJ . dz1~lalnosc1 p~m?cmkow . w P?,­
pieniem z onyksu. , s taci lu lku. ur~ę~mkow „i:o!1mexu .• 

W przededn:u Swięta oblicze - Dla os1ą~ruęc1.a ~or.zysc1 o~oh.1-
wielu ulic i placów moskiew- stych urzędmcy c1 dązyh rozmysłme 
skich zmieni się nie do pozna- i celowo do zahamowania rozwoju 
nia. Na opasujących całe miasto polskiego przemysłu, a tym samym 
pla ntach moskiewsko:ch. na t;id- do uniemożliwienia realizacji planów 
cinku od Placu Powstania do gospodarczych. Wstrzymywali oni 
Placu Majakowskiego sadzi się I wykonywanie poszczególnych zleceń 
obecnie 350 lip 40-letnicb, które przemysłu polskiego, kupowali za­
przywędrowały tu z lasów pod- l granicą towary od firm żądających 
m oskiewskich i kursk:ch . Po 1 wyższych cen i dłuższych terminów 
środku Placu Swierdłowa ur zoi-1 dostaw, co dezorganizowało funkcjo· 
d zono nowy piękny skwer . Za- i nowanie pot<skich zakładów przemy­
sadzono t u róv.rnież lipy. które , slowych i narażało Skarb Państwa 
przeszło pół wleku przeżyły ":" 

1
• na '~·.iel.omiliono;'·e st~aty. .Skazani 

lasach obwodu tulskiego. Ogo- podh11ah oszukanczym1 machmacjami 
łem w przededn:u $więta l a.3a- i ceny na kupowane w zagrankznych 
d zi s :ę na ul icach i placach rr.o- ! firm ach towary przez rozm,·ślne 11 -

skiewskich przeszło liG.noo drzew, krywanie i odrzucanie ofert konku ­
i okcło 400.l?OO kn:ewów. : rcn ~yjnych oraz ' udzielanie przed;ta ­
Wszęd zie wyczu wa się at:11u- ' wicielom koncernów zagranicznvt·h 

sforę zbl!7.ając~go się św:ęta. '. wiadomośri gosporlarcz}•ch, za co ·po­
w klubach, w których ;n;e- ! hierali wysokie wynagrodzenie pic­
szkańcy Moskwy spPdzają wol- : niężne. 
ne chwile, u.rz;;~z~ s!q odczy ty I Rejonowy Sąd Wojskowy w \Var­
na; te~ ... at os~ą~męc „naro~~ 1:a- i szawb skazał przedst awicieli kon­
d~.erki-go \\ nąl}"u 3; lat is tnie- 1 cernów zagr:micznych - Zygmunta 
ma wła!1z~ radz.Jel'klcj. l'>falarze I Zby~zJ ńskiego i Bolesława Ziółkow­
pochło?1ęc1 ~ą P.ra_rą n ad . JJ~~- 1 skiego na karę śmierci. • 
t retami Stalma 1 Jego haJbllz-
szych towarzyszy broni, nad po- Po zbadanill stopnia winy oskarżo­
dobiznami wybitnych ludzi J\to- n:ych urzędników „Polimexu", pr zy 
skwy, którzy w rama.eh wsp ól- czym opierano się również na eks­
za.wo<111ictwa ku ru i rocznicy pertyzie biegłych, Sąd skazał Wac­
Rcwolucji osią,gnęłi największą ława Dymitrowicza na dożywotnie 
wydajność pracy. wiezienie, Bogdana Thieme na 15 lat 

Tak oto przygotowu,je się Mo- więzienia, Tadeusza Nakoniecznikow­
skwa do swego '\\ielkiego świę- Klukowskiego na 12 lat ·więzienia, 
ta - r ocanicy Wielkiej Listopa- Władysława Lipczyńskiego na 10 lat 
doweJ Rewolu.c,ii SocłaJist;ycz- więzienia oraz Mieczysława Gru-
neJ. -.... dzińskiei'O na 5 lat więzienia. 



Nr 28~ 

W Przędzalni PZPB Nr 5 b_e_z_z_m_ia_n' 
Postoje maszyn - nieporządki - brak dbałości o produkcją - oto mankamenty ,,amerykanki'' 
Organizacja podstawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja - • winny - co rychlej usunqć te niedociqgnięcia 

Od dłuższego czasu raz po raz piszemy o przędzalni 
Nr 5 .Częste utyskiwania zakładów, otrzymujących wą­
tek z „Bawełnianej Piątki", skłaniają nas do częstych od­
wiedzin w tej fabryce. Na naradzie w Redakcji „Głosu" 
przedstawiciele „Piątki" przyrzekli poprawę jakości swej 
produkcji, ale, niestety, musimy stwierdzić, że dotych­
czas nie dotrzymano tych - zobowiązań. 

Str.I 

Tito wska 
,.. • , „,, 

„go~CIDDOSC 
R::ąd, proszę mu, titosłotł'iaiiski dostał moina !'Ot_viedrioc. nowe}. 1114• 

nii. Na punkcie - gościnności. Nic, tylko, uwazacie - mpra$1'4 i sa• 
pras::a. · 

Nie tak dawno, c::ytalem, zwrócił się on do górników francuskich r; na• 
der uvr::ejm~ prośbq: wosimy pięknie, wybier:xie sit s W)'ciec%kq do lu• 
gosłmcii, b11d:;iemy 1mm bnrd;o radzi itd. itp. 

Wózkarz ob. Grudziński miał 
bezwzględną słuszność, zabiera­
nie bowiem wózka do innej nu­
meracji niedoprzędu sprawia 
owe fatalne pomieszanie odcie­
ni, tak charakterystyczne dla 
produkcji „piątki bawełnianej". 
Niestety, majster tow. Brudel i 

Dlaczego maszyny stoją bezczynnie? I ~~fafą1i~zj!~:ć ~~;:i~1~· n~~= 

już pisaliśmy i jeszcze !flne 
nieodpowiednio pracujący per­
sonel techniczny, niedbale kie­
rownictwo oraz brak sprężystej 
organizacji partyjnej .Kierowni 
cy, majstrowie, robotnicy, nie 
poczuwają się do odpowiedzial­
ności za powierzony sobie odci 
nek pracy. Poczucia tej odpowie 
dzialności nie przejawiają rów­
nież partyjniacy. Postoje ma­
szyn, nieporządki w układalni 
wątku wynikają z braku orga­
nizacji i lekceważenia reżymu 

R::ec:: jas11a, górnicy fra11c11s.cy, podcbni?_ j!'k cala. mię~od~. br~~ 
robotnicza. nie ma,ią nic pr;;Pc11v_ ]ug.oslawu. !, chętnie by s~ę do nl~J :'."'": 
brali, gdyby 11iP brln ona obecme „titosla1~1c1 ·. Dlat.e~o t.ez odpou.~P.d.1~h 
1w „:z:a11ro.,;:;e11ie" krtltko i wę::loirnto: dzręku~em:,: sli~zme, mam>: u ~1e­
bie Mocha, nie pilno 11nm bynajmniej slcłndac _w~zyt. mnyn~ loka1om im• 
periali:mu i fas:y:rmu, :wla,ę:c:a nie cf1cemy miec ruc wspolnego ~ u:cale 
11 ie s::anow11ym mistrzem u:szclaldej prowokacji i lotrowstw, katem Jugoslo­
u:iańskim - Tito. 

Oswmio rząd tito1t'ski zwrócił ~ę z podobnym :raproueniem do b. par• 
tyzaru6w włoskich. Przyjedźcie - powiada - do Belgradu, kos:z:tY, pr:z;e­
ja:z:d1< i utrzymania u•aszego opłacimy. 

Jesteśmy w sali zgrzeblarek 
przędzalni amerykańskiej. Tu i 
ówdzie maszyny stoją bez ru~ 
chu.. U majstra tow. Ciepłego 
stoją zgrzeblarki, a u majstra 
tow. Czerwińskiego unierucho­
mione są taśmownice. N a taśmo 
wnicy pracuje ob. Szawlewska, 
nil zgrzeblarkach tow. tow. Ko­
cioł, Wójcik, Najder i inni. Cho 
ciaż dopiero za pół godziny na 
stąpi kcni~c zmiany, już teraz 
czyszczą oni maszyny, myją się, 
jednym słowem wybierają siq 
do domu. Na pytanie, dlaczego 
maszyny nie są czynne, zarów-

• no majstrowie, jak i robotnice 
z.~odnym chórem oświadczają, 
że nie ma „garÓ\'>'" (duże garn-

ki f .b . d . d l właściwego niedoprzędu. i ro , uzywane o me o-

przędu). fchociaż robotnice do- Niedomagania 
magają się i u majstrów, i u" kł d tk 
kierownictwa zwiększenia iloś- przy u a anm wą u 
ci „garów", nikt nie stara się te 
mu zaradzić. Ktoś mówi, że „ga 
ry" są na górze. Podążamy tam. 
Istotnie, podobnQ_ dziś właśnie 
przywieziono nowe „gary", 
lecz nie dostarczono ich jeszcze 
na salę. Wynikły z tego posto­
je zgrzeblarek i taśmownic, po 
wodując zarazem zatrzymanie 
innych maszyn, przy których 
poza tym odczuwa się brak nie­
do!lrzędu. Kilka obręczniaków 
nie pracuje z tego powodu, a 
prządki nie mają co robić. 

technologicznego. Organizacja 
podstawowa nie mobilizuje 
członków Partii do walki o po­
prawę, nie zwołuje odpraw i 
narad. Jeśli stan ten nie ulegnie 
zmianie, przędzania PZPB Nr 5 
w dalszym ciągu nie będzie wy­
konywać planu. 
Jesteśmy jednak pewni ,że or 

Nieprawdaż - jnlrn „gratka"? Podróż za danno, poby! sa darmo. 
W s:ystko na koszt ,.tcielkiego" Tito. Jednakże b. 11?7t~zanCJ ~oscy po• 
tralaoirnli „::aproszenie" niP inaczej, niż francwscy gorm~.. W1edrąe d~· 
brze, iż „nic po tiw-le, hiedy zdrada w szkatule",. ~mówili .kotego~yc:me 
i „atrnkcyjnej" wizyty i utrzymyu·ania w ogóle 1akich-kolw1.ek :1tvuµk6w 
ze rdrajcq. 

W tych m1runkach Tito i jego klice pozostaje szukanie. bodaj swiqz­
ków pr::e: korespondencję. Próbują to robić. Ot, zac;;ęl~ np. obsyłać 
biuro ofrodka mięcbyzu·iq:ko1cego. C. Q. T. w Colombes .b'?'platnym 

„Tan jugiem" (biulety11 prasortty_ T:~o -: przyp .. r~d.) „Czytajcie -: .cz7: 
tajcie - flOtl'iaclajq - to przecie nic me koszw1e : A. C.Q.~., pnako~c: 
ll'ca1" nie chce. Omyłka w mfrP,ie - pisze - b1er::c1e swo1e pr~e.ęylki 
:: poinotem, nic nw11 po nich, dohume11tacli zdrady, zaprzaństux1 i pro• 
wokacji". --

Zapytacit': c;emu wobec takich przejawów słusznego 1~strętu. "!ię~zy­
nnrodml'ci ldas,· robot11ic=e.i i ;11 iulll postępu do rządu t.1toslou:1~11sk1r~o 

. . , . , ·u • . ~ "? N t-obja11·iii l'ito tyle gor/i1rn . .;ci su ojej „go.,c111~ro~c1 I ,.uprZPJ1~osc1 . 1 •• 

c;nle_ ~umie11 ie. cmwr:rsze, niec=y.,te s11m1t'nie uobec uc;cm-ych Iwł:1, 
trnbec ld11~y robot11iczl'j, srFie be/grntl=kiego brudasa. 

'E. Tam 

Skąd sią biorą błądy? 

W walce o jakość produkcji 
niemałą rolę odgrywają ulda­
daczki wątku. Jest to bardzo wa 
żna czynność, gdyż stąd powi­
nien wychodzić tylko dobry wą 
tek. Ale i tu dostrzegamy bar­
dzo poważne niedociągnięcia. 
Oto układaczki, tow. tow. Kara­
sińska, Goldman. Orzechowska, 
Dzięciołowska, Otocka 1 mne 
skarżą się, że co dzień w ciągu 
kilku godzin siedzą bezczynnie. 
Co jest tego przyczyną? Oto 
trzech m~żczyzn nie może nadą 
żyć przy rozwożeniu skrzyi1 z 
wąUdem do każdej z nich. Dzi8. 
na przykład już od półtorej go­
dziny siedzą bezczynnie i tylko 
kilka z nich otrzymało skrzynie, 
a reszta musi WJ:Czekiwać. Kie­
dy zaś dostaną ·wreszcie wątek, 
muszą śpieszyć się, by w ciągu 
kilku godzin wyrobić całodzien 
ną produkcję. Taki pośpiech nie 
wpływa dodatnio na jakość pra 
cy przy układaniu i przebiera­
niu wątku. Toteż tow. Kleta, 
magazynier, powinien troszczyć 
się o to, aby w układalni praca 
przebiegała sprawnie. Jest rze­
czą pewną, że robotnice, zatrud 
nione przy maszynach, jak rów­
nież układaczki chcą pracować 
rzetelnie przez całe 8 g9_dzin, a­
le nikt nie dba o lepsze zorgani 
zowanie ich pracy. 

ganizacja podstawowa, Rada Zll 
kładowa i dyrekcja, dołożą 
wszelkich starań i w jak naj­
szybszym czasie usuną wszyst­
kie poważne niedociągnięcia 
w pracy przędzalni amerykań­
skiej .i- usprawnią produkcję. 

1\1. s. 

Zwycięskie zespoły lllllllllllllllllllllllllll\!I Nagle ukazuje się wózek z 
niedoprzędem. Wnet wszystkie 
prządki rzucają się na niedo­
przęd i rozchwytują go. Co 
prawda jedna nabrała pełną 
skrzynk~' a inna tylko kilka 
szpule~ ... Która „pierwsza, ta 
lepsza". 'A przecież w razie bra 
ku niedoprzędu powinno si~ go 
ró'\Vnozniernie rozdzielać Jnię­
dzy wszystkie prządki 1 ktoś 
nad tym powinien czuwać. Oho 
wiązkiem :wózkarza, ob. Mieczy 
sława Grudzińskiego, jest :wła-

śnie dostarczyć niedoprz~d i roz 
dzielić go. Tymczasem rezerwo­
wy obciągacz ob, Kłąb, zabiera 
wózek, kładzie weń nieodpo­
wiedni niedoprzęd (wózek był 
przeznaczony na A 30, a on na­
pehlił go niedoprzędem A 44) 
i spokojnie wiezie go do swych 
maszyn. :Wózkarz nie chce na to 
pozwoli6, bo s~e uważa, że 
tym wózkiem można wozić tyl­
ko niedoprzęd odpowiedniej nu­
meracji, obciągacz jednak po­
stawił na swoim. 

lllllllilllllllllillllllllllllll otrzymujq nagrody 

•..••.•••••...•..••........•. „ ..• „„ ••••.••••••••.•.•••••.••••..•• „ .... 
Nowa.forma 

dostaw ZSRR Tak dłużej nie może trwać 

Stół prezydialn7 tonie w kwiatach. - Pokażcie mi Bańkowską - pro-
Pod ścianami w wi konferencyjnej si ktoś ciekawy - jak wygląda kie­
Zarz4du Głównego Zwiozku Zawodo- rowniczka zespołu, który zdobył 
wego Włókniarzy stoj• ogromne re- pierwszą nag-rodę. 
flektory Filmu Polskiego. Zwykle - Gdzie siedzi Balcenak, a gd:r.ie 
odbywajlł się tutaj narady nad sp<>- Wesoło~ld. '? - pytają przybysze, 
sobami poprawy produkcji w pne- sz.ukaj4c wzrokiem najlepszych tka.­
myśle włókienniczym. Lecz dzisiaj od- czy naszych zakładów bawełnianych. 
będzie się uroczystość innego rodzaju A tymczasem zwy~ęskie zespo~ 
- radosna, podsumuj4ca wyniki wal- .r; biciem serca oczekuJą rozpoczęcia 
ki o jakoś~ za ubiegły miesilłc. Dziś uroczystości. Tow. Mich~lako.wa i;t-
5 zespołów, kt.óre we wrześniu osią&'- śmiecha się pełna radości. Nie, rue 
nęły najlepsze wyniki, pod względem przypUJ!zczała nigdy, że przeżywać 
ilości i jakości produkcji, otrzyma będzie tak wielki dzień. Zespół tow. 
wysokie nagrody pieniężne, ufundo- Wesołowskiego obiecuje, że V'. odby: 
wane przez Zarząd Główny. wająt'ym się obecnie konkurs1e mwi 

Jak już donosiliśmy, I nagroda w także zdobyć nagrodę. 
wysokości 70.000 zł przypadła zespo- • • • 
łowi tow. Bańkowskiej :r; PZPB Nr - Mamy dziś najlepszy dowód, ~e 

dami. Pnedstawiciele Rad Zakłado.o 
wych ofiarowują im kwiaty dumni, 
że to właśnie w ich zakładach „pa„ 
dly" najlepsze wyniki produkcyjna. 
Zapalają się oślepiające światła r~ 
flektorów. Tkacze aia tak wz:ruszem,1 
że naprawdę trudno im powiedziep · 
cośkolwiek. Ot.o tow. Bańkowska Z4 
swym zespoiem, tow. Wesołows~ 
Marczykowski., Micha.lakowa i Balcel. 
rzak. i 

6, druga i trzecia - po 50.000 zł - walka o jakość przebiega pomyślnie 

dla Pol.::,kl• Te wszystkie spostrzeżenia, zespołowi tow. Wesołowskiego :r; _ rozpoczyna zebranie kierownik 
~ poczynione podczas ,naszej krót- PZPB Nr 8 i to"'· Marczykowskiego Wydziału \Vspółzawodnictwa, TOW. 

Z m6wnicy udekorowanej kwiat.a. 
mi przemawia tow. Bańkowska. W 
prostych słowach mówi o tym. jakie 
znaczenie dzisiejsza uroczystość ma 
dla zebranych tu tkaczy. Dzień ten 
jest najlepszym wyrazem nowej rz„· 
czywistości, jest dowodem ,że trud 
robotnika jest obecnie w pełni rozu­
miany oceniany i nagradzany. Tow, 
Bai1ko;vska kończąc swe przemówie­
nie oznajmia, że 1000 zł ze swej na• 
grody przeznacza. na' odbudowę War­
szawy. Następne 1000 zł zgłasza tow. 
Wesołowski. 

N'ieustająca pomoc, okazywa­
na Polsce już od picrw~zych mie­
sięcy drugiej wojny światowej 
przez naszego wielkiego sojusz­
nika - Zwi::!zek Radziecki, zna­
lazła obecnie nowy ·wyraz. Oto 
w ramach ·wielkiej umowy han­
dlowej, zawartej niedawno mię­
dzy 'fechnoeksportem (radziec­
kie przedsiębiorstwo państwowe 
dla eksportu i importu narzędzi 

Or.,.anizacja tych ~kładów kon- k' . b t , . d l . z PZPB Nr 2. Czwarta i piąta - po HANUSZKIEWICZ. - Zainicjowane 
sygn;cyjnych na t;renie Polski IeJ Y nosc1 W przę za m ame 30.00~ zł - zespoło~ tow. Michala- przez tow. Balcerzaka z PZPB Nr 7 
została powierzona Państwowej I rykańskiej PZPB Nr 5, napeł-1 koweJ z PZPB Nr 6 i tow. Balcerza- zespoły konln;rsowe już w pierwszym 
C t 1. T h · · w Ł d · . k ka z PZPB Nr 7. miesiącu wykazały, że można produ-en ra 1 ee mczneJ. 0 zi niaJ·ą nas poważnym n1epo o · d b składy te prowadzi Ekspozytura - • • • kować dużo i o rze. 
Centrali Technicznej w swych Io- jem. Przędzalnia we wrzesmu Zwycięzcy zajmują. miejsca w fo- \V śród. ~·łośnych oląasków ~o':". 
kalach przy ul. Piotrkowskiej 109 k ł l t lk 91 telach. Są trochę onieśmieleni. Będą I Hanuszk1ew1cz wyczytuJe _ nm:\\:1sl~a 
i Daszyńskiego 40. Ekspozytury I wy ona a P an Y . 0 w ~ro- wszak głównymi bohaterami dzisiej- tkacz.y, ;vchodzącyc!1 w s~ła~ p1ę~m 
Centrali Technicznej w Warsza- 1 centach. Kto ponosi za to vn.nę? szej uroczystości. Już teraz kierują z":yc1ę~k1.ch zespoło':· Wy~1cza ich 

· K 1 · Gd ' l W I się na nich oczy wszystkich za pro- osiągmęc1~ produkc;l'.Jne .. Krotko c.ha-~:'.!iu i r~;~~~~~ie :i-~~~udzą r1~~~= Wydaje nam SiE(, że przyczyn szonych gości. Słychać wokół szep- rak~eryzuJe syl~v~tk~ ku:-dego z ~i~h. 

Cała sala śpiewa „Międzynarodów­
kę". Tkacze śpieszą do s\vych fa­
bryk, aby dalszą pracą przy '!,8rszta· 
tach dowieść, że godni byli nagro­
dv, że nadal będą stale dążyć do 
osiągnięcia jak najlepszych wyników 
w produkcji. H. Sam. 

i artykułów technicznych) a fir­
mą „Polimex" (polskie przedsię­
biorstwo tego typu) napływają 
już do Polski poważne transpor-

nieź" podobne składy. zła jest wiele - te, o których ty: Za1·owno pa1·tyJm, Jak i bezpar,yJm m•K'llirll--1151---------------------------------------- w~zyscy wykazali, jak można Reorganizacja 
cechów 

rzemieślniczych 
ty przyrz:i<liiw optycznych i in­
strunwntów preryzyjnyeh, kt6- ' 
rych braJ; był dotychcza~ jC!lną 
z bol:~czek naszej g·or.podarki. 
Umowa prze1„·iduje m. in. dosta-
wy in.;lrurncntów i narz~1łzi le· 
karski::h, jak np.: mikro~kopy 
biologiczne, trychino"·e. podróż-
ne, oftalmoskopy, instrumenty 
pomiarowe dla celów budowla­
nych, ~elioracyjnych i geodezyj­
nych, jak: teodolity tachome· 
tryczne, niwelatory róinego ty-
pu itp., instrumenty dla wyposa­
żenia przemysłu i narzędzi, jak: 
mikroskopy narzędziowe, spek­
troskopy, sp~'h."trografy, spektro­
projektory, lupy binokularowe, 
podzielnice i kątomierze optycz-
ne, komparatory, optimetry, fo­
tometry, linie Drobyszewa, pro­
jektory itp. 
Potężny przemysł radziecki w 

oparciu o zdumiewające osiąg­
nięcia swoich robotników i nau­
kowców produkuje tego rodzaju 
instrumenty i przyrządy o jako­
ści i precyzji, przewyższającej 
panujące dotychczas na rynku 
europeJ;'kim ·wyroby precyz:,jne 
niemicd:ie, szwajcarskie i fran­
cuskie. 

Ale najważniejszy dla nas 
_punkt tej umowy leży w tym, że 
dostawy te wykcnaue są przez l'ł 
Związek Radziecki na warun- I 
kach do;;taw konsy:;nacyjnych, 1 

tzn., że Polska za dostarczone 
towary ptaci dopiero wtedy, gdy 
zostaną one przez składy, przyj­
mujące je sprzedane na rynku 
polskim - niesprzedane towary 
mogq. być Zw·iązkowi Radzieckie­
mu zwrócone. Ponadto dostawy 
te objęte są długi>terminowymi 
gwarancjami jakościowymi, co 
znowu stanowi dla nas powaźnlł 
korzyść. ~ 

pracowałem w ukłallach 1ztncznej weł- i należy prncować dla Pobki Ludo-
wej. W serdecznych słowach składa 

ny; gilzie ni<'które cz~'ri maszyn W)•ło- gratulacje tkaczom przewodniczący 
żone były ebonitem lub twardq gumę. Zarląclu Głównego Związku Zawodo­
Rznriłem więc myśl, aby wałki pralni- wego 'Włókniarzy, TOW. KUBIAK. 

- Dotychczasowe osi~~nięcia po­
cze pokryć je1l11y1n s tych materiałów. zwalaj:! nam wierzyć, że w krótkim 
W lahoratońum prreprowa<lzono pr•ihę czasie walkę o jakość rozszerzymy 
wytrzymalości. Okazało się, ł:e zaró'I·•- na całe zakłady włókiennicze, że bę­

Ob. Edward Chorąży 
dał prz,kład zaradnośei 

dą pow,;tawać nie zespoły, lecz fa­
no ebonit, jak i gama d°'konale nada- bryki najwyższej jakości - zakoń-
jf 1if do tego celu. Wydali!my wir-c czył tow. Kubiak. 

- Uro<!zY';to~ć dzisiejsza świad­
czy o tym, że Partia nasza nie myli 
się „stawiając" na człowieka - po­
wiedział przedsta,,iciel ŁK PZPR -
TOW. l\IA!\IOS. - Włókniarze po­
kazali, że walkę o jakość można wy­
grać. W imieniu ŁK składam zwy­
cięskim tkaczom serdeczne podzię­
kowania za ich wysiłek i życzę, żeby 
rezultaty ich pracy były coraz lep-

dwa wały do zakładów ,,Schw~ikerta", 

gdzie pokryto Je gmbł wantwt gumy. 
Jeden wałek kosztował nu tylko 23.600 

Izba Rzemieślnkza w Łodzi opra­
cowała dla woj. łódzkiego projekt 
nowej organiziwjl cechowej, odJJO• 
wiadający załooeniem ogólnokrajo­
wej reformy cechów, jaka nastąpi 
na poozątku · 1Pr.iyszłego roku. 

W myśl reformy utworzonych bę­
dzie 10 rodzajów cechów branżo­
wych, obejmujących ogół zawodów 
rzemieślniczych. Reorganizacja ta 
pozwoli na znaczne skoncentrowa­
nie rozdrobnionej dotychczas stn1k· 
tury n;emiosła. 

• Ob. Edward Chorą:!:y 
majster remontów :1 PZPB Nr 6 

Totoar pr::'echoilsi wiele proces6to w 
11 y kończalni. Lee: prsede wszyatllim 

1r;eb11 fO ttara.1111!. W)'PT~ Jdył 1114• 

brnd:il sle 114 krolnh •. N 1abUO)'. br"" 

Z1coje płótna 

więc do ogromnych kad::i, pełnych ro:: zł. I pralnic~ pracnjf doskonale. A co 
najważniejsze, -.zyska.liłmy 'llllacme 

oszcx~dności i nie jesteśmy lNlleini od 
dostawy miedzi. Pomysł ten ~ziemy 

tworów kl.t•asuw; które czyszczą. i u.>y· 

bielajq tkaninę. Bezustannie ponu:z:a­

jące- nę u'<lłki speln.i.ają rolę wy:iyma­
czek. Cała ta mruz)na nazywa się pral stosować we "''!Zystk.ich pralniach 
nicq. Wla.śnie w :z:wiqzku z tq pralni- szej wykończalni. 

na-

cą powstał pmny!l racjonalizatorski ob. 

Chorą:iegc, majstra remontowego w,·­

kończalni PZPB Nr 6. 

Ob. Chorą:ły otrsymal premif 111 wy• 
sohości 10.000 :l. Pomysł jego, to jesx• 

cze jeden przykład racjonalizatorsttca. 

sze. -• • • 
Po kolei podchodzą. do stołu pre-

zydialnego członkowie zespołów. 
Tow. Kubiak ściska serdecznie ich 
dłonie, wręczając koperty z nagro-

Ilość cechów na terenie Ło~ i 
województwa lódmego .zostanie zre 
dukowana ze 162, do 74. Przewidy­
wane jest utworzenie 12 okręgo­
wych związków cechów: w Łodzi, 
Kutnie, Skiern:ewicach, Końsk.ich, 
Sieradzu, Piotrkowie, Łęczycy, Ło­
wiczu, Łasku, Pabianicach, Radom• 
sku i w :eluniu. 

Polega ono nie tylko rnl wynala:.<kach i Nasi korespondenci fabrJ]C'Zni viszą 
A bylo to tak. Petenego dni11 !tonę- ulepszeniu, ale TÓlL'1lież na llm-iejft11ości ''I • •• I'' I I'' I 1.'. t I I. I I I' I'. I I I ••• I •••• I I I I I I"' n 

lr naraz dwie prnlnice. Co się sf{1lo? Kl b • 1 • t ' 
radzenfo 30bie w kaidej tmdnej sytu- u 1'łac1ona 1za orow Ni" trudno bylo ustalić przyczynę. Mie 
acji. Ob. Chorąży przysłużył się do­

clzianą blachę. l•IÓrr! b~1y olJif P tmlki. 
br:c u1kłaclom ,.Sz63tl.-i". A jednocze t ł PMT pr=eżcrrly k1msy. Mas::vny Tie: bhicfir pows a W 
$11e :: pomplct i<'go k·or:ystać mogą llllll!lllllllłlllllllłillllilllllllllllllłlllllllllilllllllllll • nie mogl · /1rnkcjonmmć. W1ił :: że-

fo::a bmciPni powstc•1ciałl1)· na tlmni-

tril' rdw1ce plamy. Dflć n<me micd::iri-
11e ob;cie? 

- Każdy ..,;<', jaki to drogi ml'tal i 
jak trudno go dostać - opowiada ob. 
Chorąży. Byliśmy w poważnym klopo 
cie, ho uazkodzcnic to zahamowało nain 
potok produkcji na wykończalni. Ale 
po to •ł trudności, aby je pokonywać. 
PnJ11omnialem aobie, iii podcua wojny 

11•sz~·st kie tt)l:ońc:aln i~. 
Idąc za przykładem innych zakh­

dów prac)". Załoga Łc\dzk:ej Wytw.'ir 
ni Polskiego Monopolu· Tytoniowego 
przystąpila do zorganizowania Klu­
bu Racjonalizatorów. Projekt utwo­
rzenia klubu rzucił na naradzie ·wy­
twórczej, nadm:strz Jan Rus7.kie­
wicz, jeden spośród wielu racjonali­
zatorów naszego zakladu, którzy 
swymi usprawnieniami i wynalaz­
kami przyczyni!: się do znacmych 
oszczędności i ulepszeń procesu pro­
dukcji. 

W dnfu 11 bm. od'bylo sit: »lerw-

sze organizacyjne zebranie klubu, na 
ktt>re przybyl: licz.ni racjonali-z:i w­
rzy naszych zakładów i przedstawi­
ciele kierownictwa. Omawiano na 
nim projekt statutu Klubu i wybra­
no władze, a następnie :wywiązała 
s!ę dyskusja, w której robotnicy • 
racjonalizatorzy omawiali do~ych­
czasowe pomysły i WYnalazkt oraz 
sprawy rzwiązane rz '!Popularyza.:ją 
ruchu racjonalizatorskiego. 

-·' 
I T. Badowski · 

Koresi:oondent fat>ryczny „Głosu" 
c ~"\1:T. 



~,ZAMACH" N A BERLIN 
Nowre plany reakcjoni~tó-w Bonn 

(Od UJlasneqo horespondenta „Głosu") 
Berlin - w październiku. 

Na uchwalony puez „parlament" w Bonn prowokacyjny wniosek w spra· 
wie przekształcenia zadiodniego Ber lina w „dwunastą prowincję" kadłubo­
wego państewka „związkowego" - nadburmistrz Berlina Ebert dał krótką, 
ale rzeczową odpowiedź: „byłoby to, powiedział, małżeństwem zachodnio­
niemieckiej n~zy z biedą zachodniego Berlina, co w dalszej konirekwencji 
zakończyłoby Bi{' zupełnt kataatrofą jego gospodarki". 

I stotnie, trudno sobie wyobra-
zić coś bardziej absurdalnei:to 

nad ów projekt, uchwalony gło­

srmi chrześcijańskiej i socjalnej 
„demokracji'', a usiłujący za -jed-

1'1 ym a;.amachem przekreślić wszel 
ką możliwość współpracy w Ber­
linie na gruncie czterostronnej, 
W'Spółpracy, zafoconej zresztą w 
układzie nowojorskim w wyniku 
spotkania ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw. 

Niebezpieczną bzdura 

Berlinie czyni się już iprzygotowa 
nia do rozmieszczenia „państwo­

wych urzędów", a burmistrz ka­
dłubowego zacho.dnio-berlińskiego 

magistratu - Reuter, ma zapro­
ponować „prezydentowi" Trizonii, 
byłemu :publicyście goebbelsow­

skiego „Reichu", aby obrał na 
swoją główną siedzibę - pałac 

w berlińskim Grunewaldzie. 

Gospodarcze argumenty 
bez pckr)cia 

I pero, gdzie wakuje jedna bodaj, I ! Schumachera przezwycięża wszel 
posada. kie poczucie odpowiedzialności wo 

• • • bee własnego nai;odu, góruje na-
Zac1etrzew1en1e wet nad zwykłym rozsądkiem. 

odbierające rozsądek Nie trudno odgadnąć, co skłania 

Przywódcy „koalicji": SPD i 
CDU, sprawującej rządy w zachod 
nioberlińskim magistracie wiedzą 
dobrze, że droga do rozwoju gos­
podarczego zachodniego Berlina 
prowadzi jedynie przez nawiąza­
nie ścisłych stosunków handlo­
wych z jego naturalnym zaple­
czem, tj. Niemcami strefy radzie<: 
kiej, a dalej również i z państwa 
mi, leżącymi na wschód od Odry 
- Nysy. Stosunki te są koniecz­
nością życfową dla tego miasta, są 
wa'tunkiem likwidacji bezrobocia. 
Cóż, kiedy zacietrzewienie poli­
tyczne ludzi z obozu Adenauera 

reakcjonistów z Bonn do wyciąg· 
nięcia rąk po Berlin: jest on jedy 
nym w Niemczech miastem, gd:i'Ji.e 
karmiona obłudną propagandą 
i hasłami wojennymi ludność sek 
torów zachodnich może, po swo­
bodnym przejściu Bramy Branden 
burskiej, przekonać się, że w sek 
torze radzieckim nie tylko nikt 
o wojnie nie myśli, ale przeciwnie, 
każdy bardzo pragnie trwałego 
pokoju. 

Ostatnie enuncjacje rządu De­
mokratycznej Niemieckiej Repu­
bliki są tego najlepszym dowodem., 

Leopold Mnrschak 

r·--r= -· fi'R 

Gimnazium Mechaniczn w Zelechowie 

Do 1945 r. rolnicy pow. g,\rwolińskiego mieli duże trudności z kształc&­
niem swoich synów. Mieli t\kże poważne kłopoty z naprawą swych ma-: 

· szyn rolniczych. 
W roku 1945 Polska Ludowa postarała się o usunięcie tych zmarty.rień I 
kłopot6w. W pałacyku byłego ob~za r~ika w Zel~chow~e. otworzono gim· · 
nazjum mechaniczne, a w przerobi.on ej gruntowme sta3m-warsztaty me­
chaniczne. Dzisiaj gimnazjum liczy 2 40 uczniów, z czego 80 proc. to sy­
nowie chłopów. Na zdjęciu - przed białym pałacykiem, dziś miejscem 
nauki 240 uczniów, korzystając z przerwy spaceruje młodzież. Za chwilQ 

zacznie się lekcja. 

Gdyby miało przyjść do urzec.zy 
wistnienia tego projektu 
Berlin zachodni stałby się w Eu­
ropie ogniskiem najciemniejszych 

Gospodarcze argumenty, na któ­
rych socjaldemokratyczni wniosko 
dawcy chcieli oprzeć swój wnio­
sek. nie wytrzymują żadnej kry· . ę o ą • 1e ki 

intryg, bazą niemieckiej reakcji, tyki: w trzech zachodnich sekto­
która juź stąd, a nie z Bonn, usi- rach Berlina, na 750.000 zdolnych 
łowałaby prowadzić swoje rewi· do pracy zarobkowej osób, 240.000 
.zjonistyczne ataki i zaprawioną na jest bezrobotnych, a 80.000 pozo-

W 7-mą rocznicq 
pow•c;s~e~:~a 

50-ciu .bojowników ·PPR i G~vardii Ludowej 
lllUllllllll!Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllll 

J'1.1ocllę hitlerowską kampanię staje bez stałego zajęcia. Październikowy mrok jak kat, 
nntywschodnią. Fikcja „państwa" Mimo, iż sklepy pełne są towa· nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
na zachodzie w połączeniu z fik- rów importowanych, obroty spa- wśród pustych ulic świszcze wiatr 
cją jego „dwunastej prowincji" dają z tygodnia na tydzień w prze stukają buty SS-manów 
stworzyłyby w sumie polityczną ciwieństwie do cen, które, utrzy- i jak bred:;enie ciężko chorych, 
bzdurę, ale bzdurę niebezpieczną mywane są na poziomie bardzo przelata ulicami miw;ta 

I 
W chmurny, jesienny ranek paź- a niektórzy przez Komunistyczny froncie robotniczym, stojąc na czele 

dziernikowy, mury Warszawy pokryły Związek Młodzieży. Na długo przed walki narodowo-wyzwoleńczej mas 
się wielkimi, czerwonymi „Bekantma- wojn~, ie~ partia ~skazywała .. na ni~ ludowych, PPR rz~ciła ~asło ~b;o~­
cbi.mgami'. Ze świeżych jeszcze od bezpieczenstwo spisku sanacji z Hi- nego oporu, czynnej walki z na3ezdz­
farby drukarskiej zdań unosił się bez tlerem i ostrzegała przed nim, wska- cą w sojuszu i przyjaźni ze Związ-

dla pokoju Europy. Berlińscy mą- wysokim, niedostępnym dla kiesze paździcmikowfl noc Szesnasta ..• 
ciciele i spiskowcy antypokojowi ni przeciętnego pracownika. Nie (Władysław Broniewski 
zacierają ręce. Wprawdzie wnio- pomogło zwiększenie kontyngentu ,,Pięćdziesięciu") 
sek w sprawie „przyłączenia" światła na wystawy sklepowe, nie Dnia 16 października 1942 roku zgi 
Bf:!rlina nie został jeszcze oficjal- pomogły też barwne neony na nęło na szubienicach, z rąk hitlerow 
n~ przedłożony Wysokiej Komisji Kurfilrstendamm: upadłości są w skich okupantów 50 bojowników o 

wolność i socjalizm członków Pol· 
mocarstw zachodnich i wprawdzie, Berlinie zachodnim zjawiskiem co sklej Partii Robotniczej 1 Gwardll Lu 
nawet po jego złożeniu, istnieje dziennym, równie ja!k i codzien- doweJ. Zginęli za to, że prowadzili 
nikłe prawdopodobieństwo jego nym obrazkiem jest wystawanie bezkompromisową, konsekwentną 

walkę o wolną. niepodległą Polskę 
zatwierdzenia, ale w zachodnim setek osób przed biurem lub skle Socjalistyczną. 
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Co DJówi i czego uczq 
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~~~.~.~.~.~.~~„ ... !.!.~„~„SPOTKANIE NA lABIE" 
Słuchacze partyjnego kursu przy PZP J G Nr 1 o swąich wrażeniach 

Wszyscy słuchacze partyjnego kur 
su ~zkole.niowego [przy PZIPJG. Nr 1 
wyraz.Lli gorącą chęć obejrzenia fil­
mu radzieck:ego IP· t. „Spotkanie na 
Ła.bie". Czytali o nim nader po­
chlebne recenz.je, słyszeli:. głosy za­
chwytu od znajomych, towarzyszy 1 
spodziewali się zobaczyć coś na­
prawdę n!.eprzeciętnego. 

I nie zawiedli S':ę. Wynieśli z fil­
mu taką masę wra'2:eń, że muszą się 
lllimi między sobą dziel!ć. Czynią to 
podczas zajęć seminaryjnych, pod­
czas przerw w pracy, w stołówce i 
w ikażdej wolnej chw-.11. Właśnie 
kilku sipośród tych, którzy film c­
glądali, zastajemy w sekretar:acie 
PZPR. 

Tow. Aiojzy IDworn:lcUik', tkacz 
opowiada po głębszym namyśl13: 

- Prawdę mówiąc, to z trudem 
przyszłoby mi wybrać z tego tumu 
jakiś oddz;:elny fragment i zwrócić 

na6 uwagę, ~ako na najważn!ejszy. 
Na mnie osobiście największe W!'aże 
me wywarła scena S(l>otkania, kiP.dy 
to amerykańscy żołnierze rzucają s].ę 
wpław do wody, by prędzej uścis­
nąć ręce radz:eckich towarzyszy bro 
n!. Swiadczy to, że szary żołriierz 
amerykański nie żywi wrogicn u­
czuć wobec narodu radz:ieckfogo. 
Wrogość tę usiłują mu .zaszczepić 
jego dowódcy, niechętnym ok:em 
patrzący na bratanie s.ię żołn!erzy. 

Mimo woli nasuwa się tu porów­
nanie z obecną sytuacją w Amel."y­
ce. Sfery rządzące USA na gwałt 
chcą wmówić O'bywatelowi am~ry­
kańskiemu, że powinno dojść do 
wojny z ZSRR, zaś obywatel ten n!e 
widz.i do tego żadnych podsita w. 

Słusznie ocenił granicę stref na 
Łabie tow. Aleksander Bagłaj -
tkacz pluszowy - twierdząc, że jest 
to jednocześnie granica dwóch świa 

tów. Na wschód od n!ej - praca d 
nauka tworzą nowe życie. Po dru­
giej stronie - kwitnie spekulacja 
oraz wyzysk. PodCza.s, gdy w szko­
łach strefy radzieckiej dzieci nie­
m:eckie wychowywane są w du:hu 
przyjaźni dla wszystkich narodów 
świata, po drugiej stronie Łaby w 
dzieci W1>aja się nienawiść rasową, 
a za przykład !m służą często spo­
tykane na ulicach sceny rozprawia­
nia się z Murzynami, którzy „ośmie­
lili się" wejść tam, gdzie był:! biat1. 

Dla mnie - mówi tow. Wincenty 
Bakalarz z :farbiarni - z treści tego 
t!lmu płynie najwa:iniejszy wnio­
sek: lud amerykański, dławiony 
przez kapitalistów, nie da się wziąć 
na lep kłamstw swych wyzyskiwa­
czy i nie dopuśc! do wojny. 

Dalej 1P<>toczyła się ożywiona dy­
skusja. Widać, że :film wywarł na 
towarzyszach z P.Z.P.J.G. Nr 1 o­
gromne wrażenie. 

miar zbTcdni faszystowskiej i boha- zywała na konieczność sojuszu ze kiera Radzieckim, z jego niezwycię­
tersko walczącej klasy robotniczej. Związkiem Radzieckim, za co człon- żoną Armią Czerwoną. Taka postawa 
Przed czenvonymi ogłoszeniami za- kowie jej byli prześladowani i wię- PPR wynikała z faktu, że wywodzlla 
trzymywały się grupki przechodniów. zieni. A obok tych starych bojowni- się ona z rewolucyjnego nurtu pol­
„W nocy z 7 na 8 października wy- ków byli i tacy, którzy dopiero sta- skiego ruchu robotniczego, ie wydit 
sadzili komuniści, za pomocą materia nęll w szeregach PPR, źycie swe wlą gni:ła naukę z jego hłstorll, 'a oparł· 
łów wybuchowych, linie kolejowe ko żąc z walką o Ludową Polskę. Po- szy swój program na zasadach mar• 
Io Warszawy w powietrze. Za ten wieszano ich w 5-ciu punktach mia- kslzmu-lenlnlzmu - wyznaczyła par• 
zbrodniczy czyn zostało 50 komunl- sta, w obecności tłumów mie.iizkań· Hl robotnlczej rolę 1 awangardy -
stów powieszonych ..• " ców, sprowadzonych przymusem awangardy nie tylko w walce o wy. 

W tym samym czasie otwarły się 
cele na Pawiaku, z których hitlerow­
scy oprawcy wyprowadzili przy a­
kompani'amencie krzyków i bicia 50 
bojowników. 
Wśród nich był Orłowski, ślusarz 

z fabryki „Blaszana" l „Smigłówka", 
rewolucyjny bojownik od najIQ.łod­

szych swych lat, Szczepaniak - to­
karz fabryki „Gerlach", organizator 
demonstracji robotniczych, metalo­
wiec Kokoszko, twórca bojowych pią 
tek w fabryce „Avia", murarze Rupp 
i Sz', mczak, szewc Grodecki, długo­

letni więzień obozów sanacyjnych, 
Gcrko - aktywista I organizator 
Związku Skórzanego, Szymański -
tramwajarz, u którego drukowano 
konspiracyjną „Trybunę Wolności", 

I Inni. Robotnicy, a obok nich rewo­
lucyjni inteligenci, jak Dobiszewsk!, 
nauczyciel gimnazjalny, Romanowski, 
inżynier chemik, kierujący laborato­
rium mat~ałów wybuchowych dla 
Gwardii Ludowej, Trylsk!, asystent 
fizyki, teoretyk-marksista. 

Wszyscy starzy, wypróbowani dzla 
łacze polskiego ruchu rewolucyjnego. 
Przyszli w szeregi PPR poprzez sta­
rą partię marksistowską, Socjaldemo­
krację Królestwa Polskiego ł Litwy. 
przez Komunistyczną Partię Polski, 

przez okupanta. Publiczne stracenie zwolenle społeczne. ale l w walce • 
miało nastraszyć naród polski, poka- wyzwolenie narodowe. 
zać mu, że Niemcy potrafią we krwi Polska Ludowa przemówiła, rzuciła 
zatopić każdy· wolnościowy odruch wyzwanie okupantowi. 
społeczeństwa., miało osłabić opór l Blady stl'ach padł na wrogów! But 
walkę z okupantem, a co najważniej- nych 1 pewnych dotąd Niemców po­
sze - wróg chciał wymierzy:. cios ważnie zaniepokoiła rosnąca akcja 
w Polską Partię Robotnicz"° zbrojnego oporu na tyłach wielkiego 

Egzekucja ta nie załamała silnej 
woli walki polskich mas pracujących. 
Wręcz przeciwnie, już w 8 dni po 
egzekucji Gwardia Ludowa odpowie· 
działa odwetem, rzucając granaty na 
oficerów Gestapo 1 Wehrmachtu w 
Wanzawie w Całe Clubie, w restau­
racji na Dworcu Głównym „Nur f'iir 
Deutsche" i w drukarni gadzinowego 
pismidła „Kuriera Warszawskiego". 

Walka z hitlerowskim okupantem 
pod przewodem PPR rosła i potężnia 
ła w całym kraju z każdym dniem, 
mobilizując naród polski do walki. 

• • • 
Nie było przypadkiem, te okup~t 

mścił się przede wszystkim na człon­
kach PPR i Gwardii Ludowej. Pierwsi 
oni bowiem podnieśli uzbrojoną pięś·t. 
na krwawego okupanta l stając na 
czele ludu rozpoczęli z nlm walkę. 

Skupiając wszystkie najbardziej po 
stępowe, demokratyczne elementy na 
rodu, opierając się na jednolitym 

frontu. Dlatego też postanowili roz· 
bić partię, która wskazywała narodo­
wi jedyną, słuszną drogę walki z o­
kupantem, która organizowała zbroj• 
ny opór przeciwko najeżdżcy i reali· 
zowała hasła sojuszu polsko-radzlec-
1dego. Okupant wzmógł terror! 16 paź 
dziemika stanęły szubienice w War• 
szawle. 

Plany wrogów, terror okupanta n!s 
mieckiego - zawiodły. Nie ma bo­
wiem s.iły, która mogłaby zgnieść 
ideę walki o wolność, gdy spoczęła 
01ia w rękach klasy robotni­
czej 1 jej partii. Naród i:iol­
ski zrozumiał, że walka zbro3na.. 
to najlepsza forma skrócenia wojny, 
że jedynie słuszna jest droga PPR, 
jej hasła o konieczności skupienia ca 
lego narodu w walce z okupantem, 
że jedynie sojusz z ZSRR może za• 
pewnić wyzwolenie Polski. 

Historia następnych lat potwier­
dziła to w całej pełni. 

Składając dziś hołd 50 powieszo­
nym bojownikom powinniśmy parni~ 
tać, łe fch czyny torowały drogę do 
nowej, Ludowej Polski. B. T. 

·······································································••1•••·„·····································································••l•••·····················································~··········~····~· 

W c~a!łe, kiedy Rosja opłakiwał.a 
nłepowetowan1& stratę swego na.J­
więkS?.:ego poety. Aleksandra Pusz­
kina, jednocześnie rosła eła.wa inne­
gb wielkiego poety. Był to Michał 
Let'montow, autor wiersza „śmierć 
poety''., wier!źa, który w odpisach 
obiegł ealy kraj. Vf wierszu ~ym 
t ogromnfł siłą uczucia poetyckiego 
i ze szlachetną pasją patrioty mło­
dy, 22-letni poeta, nap~et.;i ... .vi:: :11or-

_dęrców Pus?:kina. Naklrr&.11C ;;;;.':;_;;y 

. . '· i Wielki liryk rosyjski - piewca walki z uciskiem i 
·::;::::::·:;:·::::;:·:~:i:::c·z:: i W 135 rocznic~ urodzin i :„;;;::::j„;:ś:·:„;:::::::;·;:;_ 
wolności, geniuszu i chwały"• prze- : M h I L • mie. („Rusałka", „Dary Tereka", 
chvko sforze salonowych oszczerców,: •'c a a erm o n· to : „Spór", .,Borodino", „Zamyślenie" 
którzy podbei:htani przez cara - za- : . W Q : i wiele innych). Większość tych 
szczuli z prcmedytacj11 największego • : utworów napisał poeta na Kaukazie, 
poetę rosyjskiego._ • H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· dokąd zesłano go za napisanie wier-

Lermontow w ciągu swego krótkie­
go życia był przedmiotem prześlado­
wań rządu carskiego. Car i koła rzą­
·dzące nie mogły wybaczyć poecie ani 
jego wczesnych, tchnących umiłowa­
niem wolności, wierszy i opowiadań, 
ani jego gwałtownej reakcji na 
śmierć Puszkina, ani też jego później 
szych wierszy, przepojonych buntow· 
niczym duchem nienawiści do ucisku 

równie:! i Lermontow był piewc11 I gorodu (poemat „Ostatni 11yn wol­
swoich czasów. ności"), interesuje się żywo historią 

W latach szalejącej reakcji, które I powstania chłopskiego po~ ~owódz­
nastąpiły po rozgromieniu dekabry- t~eT Pugac~ewa (powie~c „Wa,. 
stów, głos Lermontowa dźwięczał, I dim ). Młodociany poeta wita gorą­
jak groźne surmy bojowe. a. jego · co rew~lucję f~anc~sk11 ~830 rok~, 
„żelazny wiersz przepojony gniewem P«?Zdraw1a płomiennie JeJ uczestni­
i goryczą" demaskował bezlitośaje kow·. 
carską Rosję. 

i przemocy. Motyw protestu przeciwko niewoli 
dźwięczy wyraźnie już w młodzień-

Lermontow zginął w pojedynku 15 czych utworach Lermontowa, które 
października 1841 roku od kuli na- pisał jako student Uniwersytetu 
słanego przez klikę dworską mor- Moskiewskiego, następnie zaś jako 
dercy. Zginął w pełnym rozkwicie sił wychowanek s:z,koły podchorążych 
i talentu, przeżywszy niecałych 27 lat. gwardii. (Przyszły poeta zmuszony 
Ale ten krótki okres jego twórczo- był opuścić mury uniwersytetu z po­
ś~i wyst;a~zył1 a_by i~ię jego s~ło wodu konfliktu z reakcyjną profesu­
~ię drogie .1 bl~ki~ mihonom R~si~n: rą). W dramacie pt. „Dziwny czło-
1 aby w h1Storh literatury rosYJsk1e1 wiek" Lermontow odmalowuje wszy­
zajęło ono miejsce obok takich twór- stkie niedole ustroju pańszczyźnia­
ców, J:ik Puszkin, Niekrasow, Maja· nego, straszliwy obraz ucisku i sa­
kowsk1.„ 1.ł1 ~.i. f mowo li obszarniczej, zabiera stale 

Podobnie, ~IC Puszkin, którego głos w obronie uciskanych mas ludo­
twórczoś~ z_,ogromną siłą i wyrazi- ~eh._, I~ąc śladem .poetów-d~kabry­
s~c.iA.A,odzwierciadla , .,_ca.ł_1 . ep2-~ ~~' opiewa on dw wolności Now-

' 

Wczesna liryka Lermontowa zdu­
miewa głębią i szczerością przeżyć 
poetyckich, bogactwem i siłą obra­
zów. Wprost nie do wiary, że 17-let­
ni młodzieniec był twórcą tak dojrza­
łych myśli, tak wnikliwie przeanali­
zowanych i głęboko przemyślanych 
utworów. A przecież był to dopiero 
początek twórczej drogi poety. Peł­
ny rozkwit jego talentu przypada na 
drugą połowę lat 30-tych, kiedy to 
jak z rogu obfitości sypie Lermon­
tow arcydziełami. Powstaje dramat 
„Maskarada" (zabroniony przez cen­
zurę carską), poemat historyczny 
„Bojar Orsza", „Pieśń o kupcu Ka­
łasznikowie", poematy „Meyri", „De­
mon". całe mnóstwo wiers.zy i ballad 

sza na śmierć Puszkina. W czasie 
ponownego pobytu na Kaukazie 
(tym razem zesłany pod błahym pre­
tekstem. p<>nieważ rząd chciał Sii.ę go 
pozbyć), pisze Lermontow powieść 
„Bohater naszych czasów", która za­
jęła poczesne miejsce w skarbnl.cy 
rosyjskiej prozy artystycznej. Na 
kartach powieści autor kreśli portret 
rozumnego i silnego człowieka, któ- 1 

ry w warunkach współczesnej poecie I 
Rosji nie majduje ujścia dla swych 
sił i zdolności._ 

Motywem przewodnim dojrzałej 
twórczości Lermontowa jest nadal 
temat protestu, demaskowanie prze­
mocy i ucisku, żarliwy apel do dzia­
łania, do walki. 

Całą siłę swej płomiennej Wiary 
w przyszłość kraju, całą nadzieję po­
kładał Lermontow w swym narodtie. 
W natchnionych strofach „Borodina" 
opiewa on czyny bojowe. żołnierza 
rosyjskiego w wojnie patriotycznej 
1812 roku. Poeta 11zuka pociechy 
i ukojenia w J>oświeceniu dla wu·o-

ó.~, w zainteresowaniu jego losami 
(„Ojczyzna"). 

Jako poeta prawdziwie luclowy, de­
maskujący namiętnie podstawy mo­
ralnej i polityczne carskiej Rosji, gło­
szący miłość ojczyzny i narodu, I .er• 
rnontow odkrywa swą twórczością no­
we karty w hi'ltorii i·osyjskiej poezji 
demokratycznej, zapoczątkowując tra 
dycję, którą kontynuuje liryka patri. 
tyczno-społerzna Niekn:5o'.ra i Ma• 
iakow.skieiro. 



Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJE!UY 
Poniedziałek, dnia 17 paźjziernika 

1949 r. 
Dziś: Małgorzaty 

WAŻNIEJSZE .TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 
30 Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady 

108 

91 
20 
34 
52 

106 
7 

89 

90 

Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Sppłeczna 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Walenta, Apteka . 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
Pogotowie Sai:,it. PCK 

Pracownicy węzła kutnowskie eo biorą , udział 
we współzawodnict"rie indywidi1alnym i zbiorowym 

11111111:11111111111111111111111 Powiększa się ilość kolejarzy _.. przodowników pracy 11111111111111!11111111111111111 
Dawne to już czasy, kiedy kole 

jarze. kutnowscy mówili m:ęd,;y 
sob a. że w . ich pracy współzawod 
nictwa nie da się wprowado:ić. 
Przecież niemożliwym j0st, aby 
konduktor lub m2 .. <:zyn·sta z po­
cią~u WSJ::lÓ'z:nvociniczyli z praco­
.,,mikami oddz·ału mechanicznego 
lub drużyn drogowych. Okazało 
się jednak, że nie tylko można 
wprowadz ć współzawodnfctwo, 
ule uzyskiwać. dzięki niemu coraz 
iepsze ·wyniki w pracy i zarob­
kach. Dzi~ki współzawodn'dwu 
wzrosła jakość prn.cy, szybkość 
dokonywania naprav-.r, oszczędne 

; umiejętne zużywanie surowca. 

Znani są już dzisiaj wszystkim 
pracownikom węzła kutnowskie­
go przodown;cy tacy, jak tokarz, 

Junacy 
z G·mnaium Mechan1czne~o 

I '~' 

Ignacy Bi'.ałas. wykonujący blisko 
140 procent normy lub jego to-wa 
rzysz pracy, Kaz:m'erz Jadczak, 
który wyrabia 135 pr.ocent. 
Wśród przodovmików pracy re­
prezentowane są prawie wszyst­
kie zawody Jest między innymi 
Stanisław Łukas·ak - spawacz. 
Ignacy Armata - hcblarz, Stani­
sław Sobański - kowal, Włady­
>=ław Rusinkiewicz, Głebows!{i, 
Barylski, Sobański, ćw:kliński i 
wielu, wielu innych. 

Przodownikami drużyn parowo 
zowych są ci ludzie, dz:ęki któ­
rym kolejnictwo polskie cieszy się 
poza granicami, jak najlepszą sła 
\:irą. Oni to spowodowali, że już 
w krótk:m stosunkowo czasie po 
wojnie. kolejnictwo polskie posz­
czycić się może największą punk­
tualnością , bezpi~czeństwem i 

charczyk i Przyb;ński. sferę pracy, jaka panuje wśród 

Bardzo poważnie rozwinęło się bardzo dużej, bo przewyższającej 
również wśród kolejarzy kutnow 3 tys:ące osób grupy pracowni­
skich współzawodnictwo zespoło- ków węzła kutnowskiego. Współ­
we. Szczególnie dobrymi wynika- zawodnictwo pracy, zrozum:r,;_nie 
mi poszczycić s:ę mogą tutaj pra jego znaczenia i warto~ci, pozwo 
cownicy składni opału Parowo- liło wytworzyć kolejarzom kutno 
zowni w Kutnie. Podkreśl:ć nale wskim nowy typ pracown:ka, zda 
ży tutaj, iż trzy zespoły zatrudnia jącego sobie doskonale sprawę z 
nych tu pracowników przy zała- wartości pracy. Dzjsiaj , k iedy za-' 
dunku węgla na parowozy, osiąg- gadnienie transportu i komun'ka­
nęły zaszczytne miana przodow- cji stało się kluczowym zagadnie 
ników pracy. niem naszej gospodarki, zatrudnie 

Do nich należą: ob. Stefania n [ tu pracownicy - a są nimi i 
Kopcińska, która osiągnęła 148 tokarze, spawacze, kowale pracu­
procent normy, dalej Henryka Za jący przy naprawie parowozów i 
.remba 145 procent i Czesława Le wagonów, jak i maszyniści, po­
wandowska - 138 procent. mocnicy oraz ładowacze - zdali 

Zagadnienie współzawodnictwa całkowicie egzam:n. Stało się to 
pracy wśród kolejarzy kutnow· przede wszystkim dzlęki współza 
'skich nie wyczerpuje s:ę tylko na wodnictwu pracy. 
wytypowaniu przodowników pra- I Jes~c6my przekonani, że \"\,ni­
cy lub też zespołów osiągających ki, jakie do tei pory osiągają kole 
najlepsze v,ryniki. jarze kutnowscy, nie stanowią .na 
Poznać trzeba tutaj ową nie- pewno ostatecznej grar.icy ich 

zwykłą, radosną i twórczą [!tmo- możliwości. 

Ponad 120 tys. 
uczestnikow imprez 
Mie5iqca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
w woj. łódzkim 

Jak wynika ze sprawozdań 
T-Owarzystwa Przyjaźni po1. 
skO-RadZieckiej. w ciągu kil 
ku pierwszych dni udział w 
imprezach, urządzanych 
przez T.P.P.R. z okaZjl Mie­
siąca Przyjaźni, wzięło na te 
renie naszego województwa 
ponad 120 tys. osób. 
OkOło 60 tysięcy przypada 

na gromady wiejskie. w któ 
rych Odbyło się 205 odczy. 
tów, 40 seansów filmowych, 
84 wieczory świetlico-we, 48 
aI~adeu1ii, 7 koncertów, 142 
masówki i 58 zabaw ludo­
\\'-ych. 

W miastach w ciłOU pie·r 
wszego ty~ o-unia uroczystOś. 
ci - wyświetlono 47 filmów, 
wYglOszono 82 odczyty, Ob­
służ-Ono 22 akademie. ponad 
to Odbyło się 29 wieczorów 
~wietiicowych, 15 koncer­
tów. H.6 masówek i 4 zaba­
wy ludowe. (es) 

I 
wygodą dla podróżnych. W c·ągu 

ubiegłych mieslęcy, najlepszymi 
pomagają przy zbiórce wynikami wśród pracowników 

buraków drużyn parowozowych poszczycić Hodowla drobiu-źródłem dochodów 
dla mało i średniorolnych chłopów 

W dniu 13 bm. liczna grupa .iu· się mogą maszyn·sta Stefan Kar­
naków z Gimnazjum Mechanic.?.n·~- gulewicz i Stefan Pacałowski, któ 
go skład'ljąca się ze 105 osób wy- rzy osiągają przeszło 120 procent 
jechała do miejscowości Strzelce. normy. Wyniki swoje osiągnęli 
'l" t · a eh prac ti·zvd11· "···1·o oni dzięki oszczędnemu zużyc.u · b. d · d 'b 

,1 aJ w r ma . „ lu" ' Wszyscy h_ odow.c'.'· któr"lni w I nowskiego_ pla_ n zakupu drobiu '.v I ma P.rzec c .z1 ro przeznaczony 
\vych Pomarrano pt•zy zb1'orach bti paliwa, punktualnym OdJ'azdom i J t k t 

,,.· - \',".'J."Zdom poci·ąa,0·„,, J·ak ro·,„111·„z· ogromnej w1ększosci są chłopi nu b. r. obeimu]e przeszło 41 tys1ę l!a uzy e wewnę rzny, · 
raków ~a~;lewnych w majątku p::n'- · .• ... b " ·• "' t k Ak · k l 1. t · d b" 

, 1-ak naJ'mni·eJ'szą 1·los·c.·ą postoJ·o·\v ło i średniorolni posiadają obe;::- cy sz u . ·cJa s ·upu wy rnny- KutnO">''Sr.:l uczarma ro rn, 
stwowym Strzelce. Pomagano ro· ·· t d s stl ·m za l t' l · b · d · d · 

· b' • i konserwacJ·ą parowozów. Dobry nie doskonałe warunki umożli· wa!1a Je.s prze e w_ zy n . < _ora na ezy 0 ecme o J~ n~J ~ 
R d k · • Ad · · t Gł wmeż przy z wrze owocow w . ' . . posredructwem ' Gmmnych Społ- większych w naszym woJewodz-

e a cia 1 mmis r. " OSU sadz1'e maJ·ątk·.1. Inna zas· ::rupa \V mi 'vyn1·1Tam1· pochwali'c' s1·ę moga w1aJnce im korzystną sp1zedaz , „ - ~ - .~ · , '~ · . . _. dzielni „Samopomoc Chłopska' . twie posiada również dobrze zao-
K_ utnowskiego" mieści się w te.J· sameJ· m1·eJ·sco1vos'c1· zaJ·ęła s1·ę ro' \Vn1"ez· maszyn1"s'c1· Jo' zef Zao· - w' 11odowanych przez s1eb1e gę·-1 

· ' "' 1.· k k . "' ' Miesięczne plany skupu wykony- patrzoną w konieczne urządzenia 
Kutnie pf'zy ul. Narutowicza 2, porządkowaniem grobów poległych rzyf1ski. Jan Szatkowski, Krajew mcze , . ur. itp. . wane są w przeszło 100 procen- rzeźnię drobiu. Tutaj drób zosta 

t-e~l.~2_1_1_._,~~~~~~~~~~~*-cl_n_i_&_z_y~r_a_d_m_·e_c_k_~_h_·~~~~~~-s_k_i,~p-a_~_c_z_e~o-r_a_z~p-o_m_o_c_n_i_cy~P~~--~~P-r_z_.e_\_v_~_z_l_an~y-d_l_a~p-o_~_n_a_tu~k~u-~ tach. Hodowcy do~aRzają drób je oc~~zczony i prz~o~wany 
bą.dź to bezp_ośrednio do punktów do wysyłki. W związku z tym 

Ił' iel uri skupu, znajdujących się przy wzrasta również zapotrzebowanie 

Brak funduszy i materiałów 
na remont zniszczonych domów 

Wieł~i.l, jedno .:z ~a}\lardziej 
zniszczonych. podczas wojny -
miast (79 pr_oc.) zn.ajduje się w 
wyjątkowo ciężk" .. ej sytuacji m •.esz 
kaniowej. 
Zarząd Nieruchomo.~ci Miej-

każdego )okator,;i., mim.<>, że k<c>s?-t 
własny usług wynosi nadal 107 zł. 

W c."ągu bieżącego roku wydat 
kowano za1ed·Nie 254 tysiące zł. 
na różne drobn prace remonto­
wo - zapobiegawcze. które w drob 
nej tylko części, poprawiły istnie 
jący stan. 

prac, w dążeniu do jak najszybsze z czego dwie trzecie wpłat - o­
go zlikwidowania głodu mieszka brócono na remont domu przy 
niowego, przystąpiono 2 tygodnie Śląskiej. 
temu do kapitalnego remontu du Niestety, żadnych innych prac 
żego do1mt mieszkalnego przy ul. remontowo-budowlanych n ie prze 
Ślaskiej. Koszt remontu wvniesie \Viduje się w najbliższym okresie 
po;ad 4.miliony złotych, a"kwotę czasu. poza wyżej wymienionym!. 
tę uzyskano czq,<ciowo z sum A szkoda, że tylko jeden jedyny 
Funduszu Gospodarki Mieszkania dom na śląskiej, pozwoli niełicz 
wej. nej grupie wielul1~kich robotn·-
Mieszkańcy Wielunia wpłacili ków, zamienić ciemne, wilgotne 

na Fundusz w okresie od 1.9.48. , sutereny - na czyste i estetycz­
do 1.9.49 r. ponad 4.780.00 tysięcy ne m 'eszkania. 

wszystkich niemal spółdzielniach. na robociznę. Obecnie tuezarnia 
gminnych. bądź też przedstawicie odczuwa brak ludzi do pracy 
le tuczarni GMSJ odbierają drób szczegolnie kobiet, które zatrud­
na targowiskach. nione są przy skubaniu. W czasie 

Hodowla drobiu szczególnie t>ę sezonu zatrudnionych tutaj je.st 
si i indyczek staje się obecnie w przeszło 100 osób. 
związku ze ZW'iększonym zapotrze W chwili obecnej w tuczarni 
bowaniem zarówno wewnątrz kra znajduje się przeszło 7 tysięcy 
ju jak i na eksp_o~t. źródłem d_o- sztuk gęsi oraz kaczek, indyczek, 
datkowych dochodow dla chłopow kur i kurczaków, ' 

skich. wobec ciągłego h_raku odpo 
wiednich funduszy ~ materiałów 
remontowych, jak: papa, smoła, 
cP-ment. blacha - ma zupełnie 
związane ręce. Z n iewiadomych 
np. przyczyn Kom'.sja Społeczna 
przy Urzędzie Wojewódzkim , od­
rzuc'ła kilkakrotnie - podanie 
Zarządu o przydzielenie dla re-
1noniów, odpowiedniej ilości pa­
py i smoły. 

W najbliższym czasie Zarząd 
\\1 ejski przvstąpi do przeprowa­
dzenia poważn;eiszych robót re-
1nontowvch. Preliminowane w do 
datkow,:m budżecie l\1RN - 2 mi 
liony złotych, obrócone zostan4 
na całkowite zelektryfikowan·e 
os;edla robotniczego na .,glinian­
kach" (19 d\lmrodzinnych blo­
ków), na uzupełnien : e w nim o­
kien. drzwi i założenie podłóg. w 
m'.ejsce istniejących klep'sk gE-

m?ło i średi:iorOl~ych. . Dl~tego O korzyściach płynących z ra· 
tez spr~wa~i tynu .n~lezy zai.nt~: cjonalnej hodowli drobiu nie trze 
re~owac, . Jak .naJwięks~ą . ilos..; ba nikogo prze~onywać. Należy 
n;1eszkancow wsi. Ceny Jakie pła jednak pamiętać 0 tym aby insty: 
c~ CSMJ chłopom są ?ardw dlC:: tucje. interesujace się tą sprawą, 
mch korzystn~. Zasadniczo c~o~.z1 w tym wypadku Centrala Spół­
o wyhod.owame sztuk .wyrosm~- dziel!ii Mleczarsko - Jaticzarskiej 
tych. ktor~ po przeb_ycm okre_su zorganizowały odpowiednią akcję 
in'.ensywnego tuczen·a odpow1a· propagandową i uświadamiajacą 
da.ią wym?~°:m standartow)'.m, w W wielu bowiem wypadkach chło 
w,vpadku Jesll prz~z1:acza się Je pi trudiliący się do tej pory ho­
na eksport. Rowmez okres tucze dowlą drobiu w sposób doryw· 

---::=------------------------------~------------ czy i zupełnie nie zorganizowany, 

Z• y w y p o M N, I K częstokroć zniechęcają się lub też lJie zdają sobie sprawy z istot-

Znajdujące się w posiadaniu 
Zarządu Nieruchomości 88 budyn 
ków wymaga w w"ększości. na­
tychm'.astowych :iapraw. Obecny 
ich stan, jak stwierdzono w cza­
sie obrad budżetowych - dopro 
wadzić może do zupełnego znisz­
czenia domów. Raz po raz zawala 
ją się dachy, a wapienne mnry 
pod wpływem opadów atmosfe­
rycznych. zaczynaja kruszeć. Ko­
morne pobierane od lokatorów w 

nianych. /. 
Dla pokrycia kosztów tych 

prac, dołączono oprocz wymienio 
nych 2 milonów - sumy uzyska 
ne z oszczędności budżetowych 
bieżącego roku. inkasa zaliczki na 
podatek od nieruchomości za 1950 
rok i z l:kwidacji gospodarstwa 
rolnego Zarządu Miasta. 

zbuduje społeczeństwo Fryderykowi Chopinowi 

nych korzyści jakie płynęły by z 
tego dodatkowego zajęcia Dlatego 
też bardzo pożądanym było by a­
by jak najbardziej upowszechnić 
sprawę hodowli drobiu przeznaczo 
nego na eksport jak również. na 
zaopatrzenie ludności miast nasze 
go kraju. Uzyska się to przede 
wszystkim przez organizowanie 
pogadanek i odczytów zawierają­
cych szereg wskazówek facho­
wych _iak i też porad dotyczących 
samej hodowli. 

N tezależnie od powyższych 

Opoczno 

W dniach od 10 do 18 paździer 
nika br. odbywa się na terenie 
ealej Polski Tydzień Zbiórki na 
Fundusz Stypendialny im. Fr. 
Chopina. 

Województwo łódzkie i Łódź -
powołały jeden wspólny Zarząd 

• 
przedwojennej wysokości, nie mo 
że pokryć_ najdrobniejszych na­
wet napraw. A przecież z gospo­
darką ' domów związane są jesz­
cze inne wydatki, jak czyszczenie 
kominów. wywózka śm:eci św.a­
tło i dozorcy. Dlatego też postano 
wiono od 1-go stycznia 1950 roku 
podwyższyć opłaty za wymienio­
ne powyżej usługi do 70 zł. od 

W rocznicę. bitwy pod Lenino 

Funduszu Stypendianego im. 
Chopina, bowiem terenem pracy 
organizacyjnej Funduszu będzi<? 
zarówno Lódź i województwo 
łódzkie. Łódź posiada 5 szkół mu 
zycznych, w województwie znajdu 
ją się 2 niższe szkoły .muzyczne. 
Celem Zarząctu Funduszu Stypen­
dialnego be.dzie pomnażanie środ­
ków finansowych na kBztałcenie 
utalentowanej mlodzieży robotni­
czo-chłopskiej w tych szkołaeh i 
w innych szkołach artystycznych. 
Pierwszą akcją jest Tydzie1'1 
Zbiórki na Fundusz Stypendialny 
im. Chopina. 

· Stacja benzynowa 
otrzymała 

„dach nad ·głową" 
Stacja Benzynowa Centrali Pro­

duktów Naftowych na Pla~u 19 

W dniu 12.10 49 r. o godz. 19 
w sali szkoły podstawowej Nr 1 
odbyła się uroczysta akademia ' z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
i rocznicy bitwy pod Lenino. W 
swoim przemówieniu tow. Ceglarz 
dyr. miejscowego Liceum pod· 
kreślił że braterstwo broni pod 
Lenino. wspólnie przelana krew 
żołnierzy Armii Czerwonej i ko­
ściuszkov . .-ców stała się fundamen 
tern współżycia i, braterstwa: 

Stycznia nareszcie otrz.Y'.mała .. dach Na dalszą część programu zło­
nad gło1'.'ą". L?cum takie )Jylo bez- żvlv się deklamacje i śpiewy m1o 
względme konieczne zarowno dla\ - . · . , 
cbslugi stacji. jak i dla całego SZC· dz:czy sr,k~ł.. ZMP. Szkolne_go ~~-
regu przyborów i narzędzi pot1 zeh- In ·Przy.J:::<.n1 Polsko Radz1eck1eJ. 
nych przy pracy. tym bardziej. że Zw. Har~erst wa Pol~k:ego Wy~lo 
pozostawianie różnego rodzaju la szono . w1e_rsze aulornw polsk'c!1 
twopalnych smarów i micszapek 1 raclz~0ck•ch. ~zereg ?e1{~al\lac.i1 
groziło wybuchem pożuru. \\'1elo· stało. na wysok1m po~1om1e, wy. 
krotnie zwracaliśmy uwagę na ten woluJąc burzę -oklaskow. 
moment.. Zdarzyć się bowiem mo· Przed końcem akademii mlodi:c± 
gło łatwo że przechodzący obok Szkolnego Koła Przyjaźni Polsko 
!?;machu s'tarostwa ludzie mogli za Radzieckiej zwróciła się· do prze· 
pruszyć og1en w postaci niedopał- wodT).iczącego TPPR tow. Porczyń 
ka papierosa lub też niewygaszo-

. nej 7.apałki. 
Stacja benzynowa będzie posia· 

dała obecnie bardzo miły i este· 
Lv.czny wygląd. 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawv 

skiego wręczając mu szereg listów 
z prośbą. by przekazał je Komso­
molcom w Związku Radzieckim. 

Po odśpiewaniu „M!ędzynara- Dotychczas wpłynęło do Zarzą-
dówki'' zebrani rozeszli się w po du ponad 800 deklaracji członkow 
dniosłym nastroju. skich. Szereg projektowanych im 

Obecnych na l.łkademii około prez muzycznych i artystycz-
300 osób. Dużo osób nie mogło 

1 

nych przyczyni się do uzyskania 
wejść na akademię z powodu nowych funduszów na stypendia. 
zbyt małego pomieszczenia. Główną imprezą będzie koncert, 

Węgiel, koks i drewno opalowe 
otrzymają na zimę rolnicy 

Centrala Rolnicza w Łodzi uru­
chom.iła we wsiach woj. łódzkiego 
szereg nowych pup któw sprzedaży 
materiałów opałowych. Ogółem 

zorganizowano ' HJ(i składów wę­
gla, koksu i drewna. które całko­

wicie zaspakajają potrzeby rolni­
ków. Nt:i,jlepiej zorganizowaną 

spółdzielczą sieć dystrybucji opa­
łu posiadają powiatowe związki 
gminnych spóldzielni w Kutnie i 
Piotrkowie. 

Punkty sprzedaży materiałów 
opałowych woj. łódzkiego rozpro. 

wadziły w roku bież. wśród rolni­
ków 328 tys. ton węglr1 . ck. 10 
tys. ton koksu i 30 tys. m. sześc. 
drewna. \Vartość tvch mateiiałów 
wynosi 802 mil11. zł. 

W ciqgu ub. roku wartość ma­
teriałów opalowych rozprowadzo. 
nych na terenie wsi woj. łódzkie 
go wyniosla ok. 1107 milu. zl. 

Obecnie stale napływają dalsze 
transporty węgla, koksu i drewna 
dla wsi. ~rzed nadejściem zimy rol 
nicy woj. łódzkiego otrzymają 
jeszcze 100 tys. ton węgla i koksu 
oraz ok. 5 tys. m. sześ~. dre•vna 

/ 

który odbędzie się w Filharmonii 
Łódzkiej w niedzielę 16 bm. o go 
dzinie 16. 

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się również audycja radiowa w 
wykonaniu zespolu Filharmonii. 
Szereg imprez artystycznych i 
koncertów odbędzie się również w 
miastach powiatowych i wydzielo 
nych naszego województwa. Od­
będą się róvl'11ież konkursy chó­
rów. 

W niedzielę 16 bm. odbędzie się 
zbiórka publiczna w Łodzi i na 
terenie województwa przy udzia­
le członków Zw. Za1ivodowych, Li 
gi Kobiet, członków TBS, młodzie 
ży szkolnej itp. 
Zbiórkę w teatrach przeprowa­

dzają aktorzy łódzcy, którzy sa­
morzutnie podjęli tę akcję, Odby 
wają się również zbiórki w loka­
lach zamkniętych. Ponadto Komi 
sja Zbiórkowa rozprowadziła oko 
ło 3.500 list zbiórki w Lodzi i 'y 
leż w województwie łódzkim. Roz 
prowadzono również dużą ilość 

Najbardziej powołaną do tego 
instytucją wydaje nam się Zwią­

zek S:3.mopomoc\Y Chłopsktiej. Or 
ganizacja ta winna przede wi:lzyst 
kim wśród swoich członków pro~ 
pagować i jak najbardziej upow­
szechniać te sprawy. \Vażnym 

również w tym wypadku zagad­
nieniem jest dostarczenie dobre­
go i posiadającego dużą wartość 
mater:ału hodowlanego. Należy 
przypuszczać. że dodatnio wpłyną 
na rozwój tef gałęzi hodowli o"rga 
.nizowane ostatnio w powiecie kut 
ncw~kim Grupy Hodowców i Plan 
tatorów. Między nimi bowiem 
znajdują się również grupy ho-
dowców drobiu. ~ Kor. 

cegiełek z wizerunkiem Chopina. w , d 
Związki Zawodowe rozprowadz'l Sró_ mieśCiU 

ją cegiełki we własnych ogniwach I 
organizacyjnych. Komitet Central otwarty ZOSta nowy 
ny Funduszu wydał żetony posre sklep Centr. Tekstylnej 
brzane z wizerunkiem Chopina w I . . . . . 
cenie 100 zl. za sztukę. Biuro Za- _W. pierwszeJ połc1v1e b1ezącego 
rządu Funduszu mieści się w Lo- n;1e31'.!cu Centrala Tekstylna w 
dzi. Al. Kościuszki 03 _ TBS Ku_tn1e oh~orzył~ ~1owy f;klep d.e· 

· . . . . , , . · taltczny, ktory miesci sie przy ul. 
. Mob1lizacJa srod.ww fman.so- Sta!ina 28. Sklep ten zaopatrzom· 

wych ~u~duszu Styp?ndialnego jest w różne towary włókiennicz~: 
P?.Stę~uJ~ szybko. naprzod. W ak~ jak wyroby bawełniane, wcłnia­
c11 t~J bierz~ 1;ld~tał ca~e. społeczen ne. lniane. jedwabne oraz dzianinę. 
stwo · młodz1ez i dorosli. Novrnotwariy sklep pr;zyczyni się 

Pracy tej pr:::ewodzi jed~n niewątpliwie do usprawnienia za-
wspólny cel: \\'ybudujemy Frydc opatrywania ludności naszego mia 
rykowi Chopinowi nowy, wspania sta w artykuły włókiennicze, 1', -..,, 
ły. żywy Pomni!!:. ' -
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Niepewna hipoteka 
WASZYNGTON. Z dobrze po­

lnfwmowanych żróde/ donoszq, że 
Departament Stanu zaofiaruje pre 
mierowi Indii, Nehru. podejmowa 
nemu obecnie uroczyście w Wa­
szyngtonie, sumę 75 milionów do 
Jarów, która pierwotnie, w myśt 
decyzji senackiej Komisji Kredy 
towej, przeznaczona była dla 
Czang-Kai-Szeka. 

Departament Stanu USA robi co 
może, aby rulować swoje wpływy 
polityczne 1 ekonomiczne na te­
renach Azji. Niestety, jak dotych 
czas, wysiJki te mijają się z ce­
lem. 

O strzelaniu bez prochu 
RZYM. W związku z wlzytq Mo 

cha, złożoną mini -trowi Scelbie. 
dziennik włoski ,,Messagero" u­
jawnia omawiany przez Scelbę i 
Mocha tajny plan, w myśl które 
go rządy włoski l francuski za­
mierzają zdelegalizować partie ko 
munistyczne jednocześnie w obu 
krajach. Poza tym, w ramach ,,so 
Jidamości atlantvckiej", ma nastą 
pić wymiana poufnych archiw 5w 
oraz urzędników policyjnych. 

„Dynamo" i ,,Spartak" 
przodujące kluby Związku Radzieckiego 
Do najstarszych, a zarazem najpo­

pularniejszych stowarzyszeń 
sportowych w Związku Radzieckim 
należą niewątpliwie moskiewskie 
„Dynamo" i „Spartak". Obydwa te 
stowarzyszenia reprezentują radziec­
kie Związki Zawodowe i odznaczone 
są nnjwyższym odznaczeniem pań­
stwowym - „Orderem Lenina". 

26-LETNIE TRADYCJE „DYNAMO" 

od ,,Dynamo", bo dopiero w 1935 r„ 
ale również posiada bogatą prze­
szłość sportową. W szeregach ,„Spar 
taka' występują pracownicy zjedno­
czeń przemysłowych. Wszystkim 
nam doskonale jest już znana rywa­
Jtzacja drużyn piłkarskich „Dynamo" 
i „Spartaka". Rywalizacja ta obej­
muje jednak wszystkie gałęzie spor­
tu. W 1947 r. na mistrzostwach ZSRR 
(we wszystkich gałęziach sportu) 
spartakowcy zdobyli 32 tytuły mi­
strzowskie „ 

MOCNE FUNDAMENTY 
... 

/, 

Doświadczenia ostatniego okre­
su polrnzują, że wszystkie te azja 
tyclde N e h r u - c h o m o ś c 1 
wuja Sama są bardzo kieps.l<ą lo­
katą kapitału - i dlatego te 75 
milionów również w końcu oka­
żą się„. S z e k i e m bez pokry­
cia. 

Nie ulega wątpliwości, że siły 
postępu nie dopuszczą, aby te pro 
wakacyjne plany się udały, cho­
ciaż spisek - ukartowany. Jak 
wiadomo. nie knżda strzelba, na­
wet po nabiciu - strzela. Sa ta­
kle, które spalają na panewce· 
Swiadczy to również o tym, że 
źle nabita. Miejmy jednak nadzie 
ję, że wszystkie te S c e I b y 
historia n a b i j e jak się na­
leży. 

Moskiewskie „Dynamo" posiada 
już bardzo bogate tradycje sportowe. 
Powstało ono w 1923 roku, a zało­

życielem jego był ówczesny minister 
Bezpieczei1s twa Publicznego Feliks 
Dzierżyi'lski. „Dynamo", jak wiado­
mo, skupiła w swych szeregach pra 
cowników Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Bezpieczeństwa Publicz 
nego, jak również żołnierzy, oficerów 
wojsk wewnętrznych i pogranicz­

„Spartak". podobnie jak „Dyna­
mo ma duże dochody z przedsię­
biorstw handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających sprzęt i urządzenia 
sportowe, ponadto stowarzyszenie to 
posiadd wpływy z eksploatacji urzą­
cł?cń i obiektów sportowych, olbrzy· 
mie dotvcje Vvszechzwiązkowej Rady 
Zjednoczeń Przemysłowych, jak rów 
rież ze składek członkowskich, z za­
wodów, imprez i różnych meczy. 

ugó.ny widok moskiewskiego stadionu „Dynamo" 

Cz. Kary nci piłkarzy ligowych 

PAŃSTWOWY 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN I serwatorów WGiD, zawodnicy: Gl­
ukarał zawodnika „Ruchu" Jacka baszewski („Radomiak"), Kalicińs~l 
6-tygodniową . dyskwalifikacją za („Garharnia" ) i Głuszczak („Ogm· 
słowną obrazę sędziego, na meczu ska" Siedlce) otrzymali pierwsze o­
„Ruch" - ŁKS. strzeżenie za niezgodne z przepisami 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

NIEDZIELA 16 p A:żDZIERNIKA I nych, -tch r~dziny oraz st.:aż i. ~ilicję. 
6 50 P t k d 

.. 
6 55 

p Członkowie „Dynamo meiedno-

Kokot I z „Lechii" ukarany został gry w piłkę nożną zachowanie się na 
surową naganą za niesportowe zacho zawod~ch o mistrzostwo II Klasy Pań 

„ oczą e au YCJi. . ro- . . . . 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 I krotme wpisywali swe nazwiska na 

URZĄDZENIA I OBIEKTY 
SPORTOWE 

wanie się i krytykowanie orzeczeń stwowej. 
sędziego ·na meczu AKS - „Lechia". * * Słowackiego pt. „Maria Stuart", w Muzyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik kartach historii sportu radzieckiegQ, 

nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- poranny. 8.20 l\Iuzyka l'Ozr:vwkowa. l a drużyny piłkarskie bardzo często 
stracją muzyczną Waldemara l\Iaci- 8.55. Aucl_Ycj3:. Społ~czneg-o Komite

1
tu reprezentowały barwy ZSRR w spot-

szewskiego. Radiofomzac1L Kraiu. 9.00 Muz:v.rn I . . h d 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- org-anowa. 9.30 l\In.iyka powa~na .. kamach mic;dzypanstwo"'l'."c 0 no-

nia nikt na salę nie będzie wpusz- 10.00 Rezerwa. 10.20 Muzyka. 11.00 : s7ąc wiele cennych zwycięstw. 

Za czynne ZT!ieważenie pr7.eciwni­
ka na zawodach PTC - „Garbarnia" 
ukarano , piłkarza PTC - Zubera 
1-roczną dyskwalifikacją. 

Ponadto, na podstawie relacji ob-

„Polonia" (Bytom) wniosła do za· 
rządu PZPN odwołanie od decyzji 
·wcm PZPN od1zucenia protestu, od 
nośnie meczu „Polonia" (Bytom) -
„Cracovia", 

czony. I Recenzja. 11.10 (Ł) Program na dziś 
W poniedziałek, dnia 17 paździer- 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od naszych ORGANIZACJA 

nika 1949 r. - teatr nieczynny. korespondentów". 11.22 (Ł) Pieśni w c l k ł t · D 

„Spartak" przed wojną posiadał w 
ZSRR 17 ośrodków wodnych, 50 hal 
sportowych, 181 boisk piłkarskich, 
'.l03 boisk do koszykówki. 21 kortów 
tenisowych. 48 strzelnic, 82 boiska 
lekkoatletyczne i wiele innych, któ­
rych liczba wzrosła dzisiaj z pewno­
ścią w dwójnasób. Dzisiejsze • imprezy 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWS:lECHNY 

ul. 11 J..istopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udzialem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

a .~ szta tern pracy spor owe] " y 
wyk. I. Strzałkow~ki~j -· mezzoso,- namo kieruje Centralna Rada po­
pran, przy forte1?iame AL. Tarski. przez rady republikańskie, wojewódz 
11.42 (Ł) Rei;ortaz z Fabryki. Szturz-1 kie i ~iejskie, dalej idzie s.zer<?kie 
nego Jedwabm. w ~omaszowie. l~.57 I rozgałęzienie rad klubowych istmeią 
S;11gnał cza.su 1 heJhał. 12.04 Dz1en- 1 cych przy różnych instytucjach, wy­
mk połudmowy. 12.15 K?ncer~ roz- I działach, pulkach, jednostkach,. szko­
rywko';'Y. w "':".k; MaleJ Orkiestry łach wojskowych, komisariatach mi­
Rozgłosm ~l;)skieJ. 13.00 Po~ada!lka hcji Itp. Na czele tych rad stoi za­
aktua~~o-naukowa.. i:l.15 „N1,ed7:1e~~ zwvczaj dowódca jednostki, co zape-

CYRK NR 1 na wsi . 14.00 „U n~s~ych tw.orcow . wnia klubowi zrozumiałe poparcie 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 14.~0 Koncert Polsk1eJ i:;apeh I:u~o- pomoc we w~-.zystkich pracach. 

PRACA NAD KRZE'\~IENIEM 
KULTURY FIZYCZNEJ PRZYNIOSŁA 

WYNIKI 

„Dynamo", jak i „Spartak" doszły 
do tych \VVników dzięki temu, że od 
lat prowadzą svstematyczną pracę 

nad umarnwieniem wychowania fi­
zycznego wśród szerokich mas mło­
d:rieży i ludności pracującej. 

Piłka. nozna.: stadion LKS Włók-
niarza godz. 1-±,30 zawody o mi~tr.w­
stwo l igi fl31i~twowej: l~KS Włók­
niarz - Ki.lejarz Poznaii. O mistrzo­
stwo drng:ej ligi i:-rur;-· pólnncnt'.i zmic 
rzą. ~ię o godz. l:J: boisko Widzewa: 
W'<lzew - Bzurn Chodak6w, boi<ko 
w Pabianicach: PTC Gwardia - O~\ 
sko Siedlce. O mistrzostwo klasY A 
okręgu łódzkiego odbędą. się następu-

Ze .sportu zwiqzh.oweqo Codziennie o godzinie 19.30, w so- W~J· 14.40 „Pan Tad~usz .A. M1ckie- Sportowcy „Dynamo" są mistrzami 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę WlC~a (34). 15.0~ Piosenki w wyko- w wielu gałęziach sportu i reprezen· w zdrow"1e 
o godz. 12, l 6 i 19.30. nann~ Chó~·n ~Z~Janda. 15.15 ?,Samot- tują w wielu wypadkach najwyższy trosce o 

„ 1L•11a ny. b!aly zag1el --:-- słuchowisko .dla poziom sportowy tych dyscyplin. 
sportowców 

~ · dzieci wg W. KataJewa. 16.00 Dz1en-- li - · nik popołudniowy. 16.20 „Nasze c>hó- BOGATY DOROBEK 
ry śpiewają". l!i.50 Pogo. aktualno-hi-

ADRIA (Stalina 1) _ „Kopciuszek" I st~r~czna„ l7.00 Koncert Krakow- „Dynamo" posiada 8 stadionów, w 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. skieJ ~~·kiest:y ::R. 18.?0 ''.~at? w tej liczbie największy reprezentacyj-
16.:lO, 18.30, 20.30 _poranek godz. Nohant - sztuka J. 1"a~zkiew1czii. ny sta,Jion w Moskwie, który .może 
9.:rn 11.30 _ film dozwolony dla 19.00 Al. Głazunow - Smta op. 35 pomieścić 80 tysięcy widzów, 68 pała 
młodzieży od lat 7 na kwartet s!n?'czkowy. 19„30 „W~- ców sportowych i hal girnnastycz-

W dążeniu do zapewnienia. należy- (w Wojewódzkich Urzędach 
tej pierm;zej pomocy w wwadkach Fizycznt>j w całym kraju. 
na. hoi,kach. Zwi:~zkowa Rada Kultu przewiduje się przeszkolen;e 
ry Fizycznej i Sportu CRZZ, wspól· * * * 

Kultury 
Ogółem. 

740 06Ób. 

nie z GU!KF i Ministerstwem Zdro- ZwiązkoW11. Rada Kultury Fizycznej 
wia, zorganizuje w okresie 10. 11. - i Sportu cm~z zakupiła 1,000 apte-
31 12. br. 14-cie kur~ów dla !anita- czek podręcznych. zacilatnonych w 
ri~szy sportowych. najpotrzebniej~ze specyfiki. Apteczki· 
Kur~y, obejmuj!}Ce 150 godzin wykla te rozd7.ielon.e bę'dą. między kluby 

dów i zajf?ć praktycznych, odbęd:i. się związkowe. 

IlALTYK (Narutowicza 20) _ „Sad !?:l'~ p_1:zema_wiaJą do ~ol~k1". 20.00 nych, 68 przystani i ośrodków spor­
honorowy" _ godz. l7, l9, 2l :.__ Dz.ienn.1~ wieczorny. -0·:'0 Rezer,;a tów wodnych, pływacki basen zimo­
poranek godz. 9.30, 11.30 _ film dzi~nml,a. 20.40 (Ł) Fel:eton ~· Sa: wy, 26 ośrodków narciarskich, 4 sko­
dozwolony dla młodzieży od lat 14 lorneg-~1 pt. „Poem~t o J,opalmach i cznie narciarskie, 106 strzelnic, oraz 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Czte- hutach z XVI~ wieku._ 21.00 Rezer- niezliczoną ilość boisk piłkarskich. Co z te„ .. o wyn1·knie '· 
ry serca" _ godz. 14, 16, 18, 20 _ w~ dla k~n.rertow wym1en~ych . <:!1.~0 ~ 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 ?'111 <lornosci ~porto\".e. ogolnopolskie., GOSPODARKA W ostatnim meczu pięściar8kim o I w związku z tym, nie miał prawa wal 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „P1·0- ~;·i~ ~i,) ;riadomo~rk startowe. \ 0.k. Do tak wspaniałego rozkwitu do- m:strzostwo I Ligi, „Gwnnlia" czy6 w barwach „Gwardii''. 
gram aktualności krajowych i za- ~;;·20 '!\f) {0~am 0 a ny na kJU 0 °· prowadziła „Dynamo" nie tylko pra- (Gdaii:.:k) „Kolejarz" (GdańRk) „Zw'ązkowiec-Zryw" (Ł6d7.) wy. 
g ran'c h N 44" g d 11 --· " uzy a aneczna w wy · r- · ł k' ś ód któ h 11:5, w bartrach ,,Gwardii" walcz.,·ł ~lał ,,·ll:;, w pc.w.vi:~zeJ· ..,rawie pismo 
1„ 11., zn1~6·c 17 il· 8 19 -20 o21z. , kiestrv PR. 23.00 Ostatnie wiadomo- ~a tJe~ol cz on o_wb, w ·r h ryc . ·' -r -, "• , , , , , , · 2310 p. · t 2315 ies wie u wypro owanyc orgamza- w wadze lekkiej pięśc'arz łódzkiego do PZB. 

HEL (Legionów 2-4) - psci. 1 · k. 
1 

ogramt na Jkl.1; ro. f : torów, działaczy, instruktorów i tre- ,.Związkowca-Zrywu" - Krawc.zyk. ----------------
}- . k" d 16 18 20 opu arnv ·oncer muzy i sym omcz . 1 . . . ł lb i" „1 ś . d . d t .. 1. „ \.opciu<>ze · - go z. , , . 24 ÓO z k , . · d .. . nc>row, a e rowmez w asna, o rzy- ,, e11 ug o w1a rzeni 11. prt'e s aw1c1e i 

poranek godz. 9, 11 1J:reJ. · a -onczeme au YCJI 
1 mia organizacja handlowo-przemysło „zw:ą.zkowca-Zrywu", Krawczyk nie 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i ymn. wa, która nosi tę samą nazwę i któ- ·mn. zwolnieni& z; klubu łódzkiego . i, 
nc;cc" - godz. 16, 18, 20 - pora- ra zajmuje się wytwarzaniem sprzętu 
nek godz. 9, 11 - film dozwolony Uśmiechni; się sportowego i urządzeń sportowych. 
dla młodzieży od lat 7 - Ogromne dochody tej placówki prze-

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd waczane są na cele sportowe i cele 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, wychowania fizycznego. Gospodarka 
20.30; poranek godz. 9, 11 - film tej handlowo-przemysłowej placów-
do;;wolony dla młodzieży od lat 14 ki opiera się na budżecie państwo-

PRZEDWIOśNIE (żcromsk. 74-76) wym, dochody czerpie jednak rów-
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; nież z eksploatacji urządzeń i obiek-
godz. 16, 18, 20 - poranek godz, tów sportowych, z organizacji me-
9, 11 - film dozwolony dla mło- czów i imprez, i wreszcie ze składek 
dzieżv od lat 12 członkowskich. 

ROBO'l'NIK (Kilii'iskiego 178) „Sta­
lowe ·serca" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

Proszę odetchnąć głęboko! 

„SPARTAK" DRUGI PO DYNAMO" 

Drugim stowarzyszeniem nie mniej 
popularnvm w ZSRR jest „Spartak". 
„Spart'lk" zawiązał się nieco później 

V 
Pięściarze CSR 

na mecz z Bułgar;ą 
Praga (Obsł wł.) W między­

państwowym meczu pieściar­
skim Czecbosłowacja-Bułgiaria 
który odbędzie się 31 b. m. w 
Pradxe, Czechosłowację będę. re 
pr-ezentowali: Majdloch, Za.cha­
ra, ~fatejcik, Pekina. 'forma, 
Svarko, Rademacher i H. Netu­
ka. Rezerwo·wi: Husak, ~fa.chu, 
Kellner. l{ra.Jiicek, Zra.stl, Ko­
uha, O. Netuka i Smejkal. 

Niespodzianki w roz~rvwkach 
o puchar ZSRR 

:MOSKWA (obsł. wł.). Rozgrywki 
piłk.arskie o puchar ZSRR zbliżają. 
się k.u ko:6.eowi. Z ponad 8 tys. dru 
ŻJ'Il, które na począ.tku eezonu roz­
poezęły rozgrywki, 54 ze!poły zakwa. 
lifikowały 1ię do rundy finałowej. 

.Tuż pierwsze irpotkania finałowe 
przyniosły niespodzianki w postaci 
wyeliminowania dwóch druzyn I Ligk 
przez mało z.nane zespoły. Leningrndz 
kie Dynamo przegrało z Dynamo z 
Rostowa. nad Donem, a. zespól lotni­
ków moskiewskich WWS wvelimino­
wn ny został przez drużyn-; „Czerwony 
Znak." · 

jące mecze: godz.ina 15-ta, boisko 
w Zg'erzu: ŁKS Włókniarz I B -i 

Boruta Zgierz, boisko Kr.Jeja.rza prz1 
ul. Nawrot 77: Kolejarz Łódź - Zwit 
zkowier Zryw Ł6d:G, boisko ·w Zgi&­
rz.u: Włókniarz - Emjeden Żychlin, 
boisko w P:otrkowie: Concordia _. 
Kolejarz Koluszki, boisko w Toma.-
nowie Związkowiec Tomaszów _. 
Spójnia.. , 

Za.wcdy szermiercze: sala. YMCA, 
godz. 10 zawody o mistrzostw~ Lodzi 
na. s1.a1ile trwać będą. przez ealy dzie~ 

Za.wody bokserskie: sala. w Aleksa.n 
drowie, g,.dz. 18 za.wody o druzyn<>­
we mistrzostwo w klasie A pomiędzy 
zegpo1ami tamtej5zego DKS·u z rezer 
wą. ligowego Zw:-ązkowea. Zrywu. 

Piłka ręczna.: stadion ŁKS Włók­
niarza, godz. 13,20 mecz szcżypiorni& 
ka. o mi~trzo~two Pol<ki: LKS Włók 
uiarz - Budowlan' Opole. Godz. 18, 
sala. Yl\fC:A czwórmecz s.iatkówki i 
kr.sz:-·kówki 7.eftskiej i męskiej Polo• 
nia. Warszawa. - ŁKS Włók:n:arz. 

GŁOS 

Ori:an Łódzkiego Komitetu I WoJe­
wódzkle,'l'O Komitetu Polskiej Zjedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
Red a~ u Je: 

KOLEGIUM REOAKCYJNE. 
Te 1 er o" :r: 

1'edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn 

US-14 
218-23 
219-05 
254-25 
IO 

Dział korespondentów robot­
niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportOW3 254·21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I Il 
218-11 
216·11 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I port a :t, 
Łódt, Piotr kawska 70, tel._;22-22 
Administracja 260-42 
[)zlał ogłoszeń: l.ódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114·75 
Wydawca RSW „Prasa0 • 

Aclr. Red.: Łódź, Piotrkowska S&, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

ŁMź, ul. żwirki 17, tel. 206-łZ. 

D-05088 
ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka 

i miłość" - godz. 16, 18, 20 - po­
ranek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 10 

........................ „ .... „ ....... „„.„ ............... „ ..... „ ... „ .... „ •. „„ .•. „„„ ... „„ ...................................................................... „ .............................. „ ................. „ ................... . 
REKORD (Rzgowska 2) - „Wołga, W. Ażaiew 289 

W ołga" dla młodzieży godz. 13.30, 
„Ulica graniczna" godz. 15.30, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 14, 
seanse normalne godz. 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu­
cie" - godz. 14, lG, 18, 20 - film 
dozwolonv dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No-
wak" - g-odz. 15, 17, 19, 21 - film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera" - godz. 16, 18, 20.30 - po­
ranek godz. 9. 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 14 

WŁ.óK 'IARZ (Pródmika M) „Pot~­
pieiity" - godz. lG.30, 18.30, 20.30 
- poranek godz. 9, 11 - 'film do­
zwolony dla młodzieży od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino niecz~·nne z po\rndu remontu 

WOLNOść (I\apiórkowskiego H\) -
„Wilcze doly" - godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 9, 11.30 - film 
dozwolony dla mlo<lzieży od lat 14 

ZACHĘTA (Zg·ierska 26) „Zloty róg" 
p;odz. 16.30, 18.30, 20.30 - poranek 
godz. 9, 11 - film dozwolony dla 
ml odzieży od lat 7 

Daleko od Moskwy 
Aleksy uniósł starego, ażeby mu lżej było oddychać, 

ale życie uciekało„. Uchodziło z jego piersi z każdym 
słowem, z każdym westchnieniem. Twarz jego poszarza­
ła, oczy zaczęły matowieć. 
-Błogosławię cię na życie - powiedział nagle zupeł­

nie wyraźnie Topolow, chciał podnieść rękę, ale już nie 
starczyło mu sił i ręka bezwładnie opadła na ziemię. 

* 
Batmanow przyleciał z Radionową i Grubs1.<im. W le­

sie już zakwitły wówczas osty. Pokój Beridzego, w któ­
rym leżula Tania, zastawiony był bukietami czerwonych 
róż, napełniających powietrze słodką wonią. 

Olga, wyprowadziwszy mężczyzn, uważnie przyglądała 
się przyjaciółce. 

Jak przypuszczala, Tania miała zapalenie płuc. 
Tania, choć osłabiona wysoką gorączką, była radosna 

i wesoła; Olga stwierdziła, że życiu przyjaciółki nie za­
graża niebezpieczeństwo. 

- Egipcjaneczko, nie bądź tylko lekarzem - powie­
działa Tania, uśmiechaj~c się spieczonymi wargt1.n1i. 

Zdenerwowana i niespokojna Radionowa trzymała się 
dzielnie. Słowa i choroba Tani, tak ją. wzruszyly, że uści-

,. 

skały się i popłakały. 
- Jestem taka szczęśliwa... żadna choroba mnie nie 

zmoże - szeptała Tania Oldze do ucha, choci&i nikogo 
w pokoju nie było. 

Tania przypomniała sobie Kuźmę Kuźmycza, o śmierci 
którego nie dowiedziała się jeszcze ·i zaczęh naglić przy­
jaciółkę: 

- Idź do niego, Olgo, pomóż ..mu, podobno jest z nim 
źle. I zawiadom Rogowa, że jesteś tutaj. Jak on ciebie 
kocha, Oleńko! 

Rogow przybył już na punkt i szukał Olgi. Spotkali się 
na drodze do osady, dokąd poszła Olga, aby zbadać tych 
chorych, których Karpow wyprowadził z tajgi. 

Zmieszany Rogow przywitał się z nią nieśmiało, a po­
tem wściekły na siebie za swoją niezręczność, szorstko 
wyjaśnił, że przyjechał po nią, aby natychmiast odwieźć 
ją na wyspę. 

- Może mi pozwolisz obejrzeć chorych i rozporządzać 
się swoją osobą. według własnej woli? - spytała Olga z 
udanym oburzeniem i poszła na punkt lekarski. 

Aleksander Iwanowicz, mruknąwszy coś pod nosem, 
ruszył za Olgą, która przystanęła : 

- Nie chodź za mną, Aleksandrze. Nie trzeba„. Je­
stem i tak onieśmielona - powiedziała łagodnie. - Idź 
na razie do Batmanowa, jesteś mu na pewno potrzebny 
- jest w świetlicy. Kiedy się zwolnię, porozmawiamy. 

Rogow uspokoił się i podążył do świetlicy. Na środku 
sali w trumnie leżał Topolow, sookój i majestat rozlanv 

na jego twarzy upodobniały go bardzo do Gorkiego. Nad 
zmarłym zwisał czerwony sztandar, trumna zasypana by­
ła kwiatami z tajgi; honorową wartę pełnił naczelnik bu­
dowy. 

Tu, przy trumnie Topolowa, nastąpiło spotkanie Beri­
dzego z Grubskim, który przestawszy pół godziny w mil­
czeniu, pocałował starego w woskowe czoło, a kiedy skie­
rował się aby wyjść z sali, wszedł Jerzy Dawidowicz. 

Niechęć do Grubskiego ustąpiła nagle miejsca głębo­
kiemu współczuciu. Robił on wrażenie starego człowieka, 
był zgarbiony i siwy, ze zdenerwowania nie mógł mówić. 
Beridze milczał również. 

- W takich chwilach nie wolno być nieuczciwym, nie­
szczerym, niepoważnym, - zaczął wreszcie Grubski. -
Proszę mi wierzyć, że przyszedłem tu, zdając sobie spra­
wę ze swych błędów. Ubiegłe miesiące mego życia przesy­
cone były zasłużoną goryczą. Okazało się, że jestem czło­
wiekiem, który stracił swe miejsce pomiędzy swoimi„„ 
Gdybyście mogli zrozumieć, jak strasznie jest zostać sa­
memu! Zrozumiałem, że tylko tutaj będę mógł i muszę 
przywrócić godność radzieckiego człowieka i inżyniera. 
Proszę mnie przyjąć do siebie, towarzyszu Beridze. Pisa­
rew i Batmanow oddają n•ńJ los w wasze ręce. Będzie 
tak, jak wy postartowicie. 

Beridze milczał, Grubski pr~ycisnął rękę do zaczerwie­
nionych oczu. - Proszę mi dać najtrudniejszą i najbar„ 
dziej niewdzięczną robotę„. Spojrzał na zmarłe1rn i rz.awo­
łał ~ rozpacz~• 

r 


